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Katowice, Jedlin, Pszczyna opanowane przez pow- 
_. stańców robotników. | 


E godzinie {-ej w południe z nad gra- 
nicy Śląskiej otrzymaliśmy najzupełniej 
"pewne wiadomości następujące: 

Na Śląsku Górnym wybuchło powsta- 
nie. 
Już od szeregu dni trwał tam strajk 


we wszystkich prawie kopalniach i zakła- 


‘dach przemysłowych. Strajkujący żądali 


| przedewszystkiem otwarcia granicy od stro- 


ny Kongresówki. Władze pruskie w od- 
powiedzi na to zastosowały represje i prze- 
śladowania, które wreszcie wyczerpały 
cierpliwość ludności. 

Ludność robotnicza powstała przeciw 
ciemięzcom pruskim. 

„Robotnicy rzucili się na oddział 
Grenzschutzu i rozbroili je. ' 

O ile wiadomo dotychczas, zajęte zo- 
stały przez ludność miejscowości Katowi- 
ce, Pszczyna, Boisków, Jedlin i Cichów. 

Grenzschutz rozbrojony. Na południu 
Górnego Śląska wsie znajdują się już w rę- 
kach polskich. Niemcy postanowili stawić 
główny opór w miastach. 

Koleje stanęły. 


Fonogram Narzelnoj Rady Ludowej. 


Wezoraj przyszło. na Górnym Śląsku do 
rozruchów. W powiecie pszczyńskim, a miano- 
wicie w Gereniu i okolicy Mikołowia i Tychy 
ludność zdołała rozbroić „Grenzschutz“ i ode- 
_ brała ludności niemieckiej wszelką broń. 
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Wczoraj wieczorem o godzinie 8-ej roze- 
szła się pogłoska, że dzisiaj o godz. 4-ej rano 
miał się ruszyć cały Górny Śląsk. Przyszło do 
rozruchów, jak doląd zdołaliśmy stwierdzić, w 
Szopienicach. Grenzschutz rozruchy te stłumił 
i pastwił się w bestjalski sposób nad ludno- 
ścią. tą 

W sobotę w Mysłowicach na kopalni woj- 
sko strzelało do robotników, którzy przyszli do 
wypłaty. Wojsko ustawiło kulomiot i zastrzeli- 
ło 7 robotników, 2 kobiety i 1 chłopaka. 


TELEGRAMY WIECZORNE. 


` Warszawa, 18 sierpnia. 

(P. A. T.). Rząd poiski wskazywał od dłuż- 
szego czasu na groźne skutki nadużyć władz 
pruskich na Górnym Śląsku, nie mógł jednak 
sam żadnych decydujących przedsięwziąć kro- 
ków, gdyż warunki traktatu pokojowego nie 
dają mu możności pośredniego działania. Osta- 
tnie wypadki na Górnym Śląsku  potwier- 
dziły przewidywania rządu polskiego i spowo- 
dują wreszcie powołane czynniki do stanow- 
czych kroków przeciw nadużyciom i okrucień- 
stwom władz pruskich i ich organów. Rząd pol- 
ski domaga się tego ponownie z całą stanow- 
czością. 

Warszawa, 18 sierpnia. 

(P. A. T.). O wybuch. walk z Niemcami 
na Górnym Śląsku otrzymujemy następujące 
szczegóły: Ogłoszony stan oblężenia i stosowa- 
me przez Niemców represje wywołały ogólne 
wrzenie. Bezpośrednim powodem wybuchu był 
napad Niemców na śląski posterunek w Pio- 
trowicach, przyczem wywiązała się żywa strze- 
lanina. W starciu było wielu rannych i zabi- 
tych. W odpowiedzi na gwałty i napady nie- 
mieckie ludność uciemiężona rzuciła się samo- 
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Poco wojska polskie ida naprgál 


Poco wojska polskie idą naprzód? Pytanie 
to z coraz większym niepokojem zadają sobie 
szerokie koła społeczeństwa polskiego. 

Dotychczas, polskie klasy pracujące z całą 
szczerością popierały sprawę tworzenia armii 
polskiej — wystarczy przypomnieć, że naszą 
frakcja w Sejmie głosowała za poborem. Ro- 


zumiełiśmy bowiem doskonale, że armja jest 


tą siłą, która pozwoli nam ugruntować nasz 
byt niepodległy i zjednoczyć ziemie polskie. 

Lecz oto wówczas, gdy Śląsk Górny, Śląsk 
Cieszyński, Spisz, Orawa i Warmja znajdują 
się po za granicami państwa polskiego — woj- 
ska polskie stoją u bram Witebska i Bobruj- 
ska, zajęły Sarny, Równo, Dubno, innemi sło- 
wy żołnierz polski staje dziś na ziemiach, któ- 
re nie są już polskie. Nietylko stoi — lecz wciąż 
posuwa się naprzód. 

W imię czego? 

Na to pytanie nikt w Polsce nie może od- 
powiedzieć. Zaiste dziwna rzecz — prowadzi- 
my wojnę, W której giną dzieci ludu polskiego 
i kwiat polskiej młodej inteligencji, prowadzi- 
my wojnę, która nas rujnuje finansowo, a nie 
wiemy sami, w imię czego tę wojnę „toczymy. 

Za tę tajemnicę, którą stają się nasze o- 
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becne cele wojny na Wschodzie, ponosi winę 
rząd, pozbawiony wszelkiej myśli politycznej, 
a w pierwszym rzędzie p. Paderewski, jako 


premjer i jako minister spraw zagranicznych. 


Aby przekonać się, że ministerjum spraw za- 
granicznych, jako takie, samo nie wie pooo 
wojnę tę prowadzimy, najlepiej pomówić z u- 
rzędnikami tego sławetnego ministerjum. Dzi- 
wne bowiem rzeczy tam się dzieją. Jedni u- 
rzędnicy prowadzą jedną politykę, drudzy 
wręcz przeciwną. Jednego dnia zjawia się u- 
rzędnik do redakcji pisma i inspiruje artykuł 
rzekomo z polecenia p. Skrzyńskiego w takim 
duchu, w dwa dni później na konierencji z 
dziennikarzami ten sam p. Skrzyński wygłasza 
myśli wręcz sprzeczne z tem, 00 dwa dni przed- 
tem mówił, rzekomo z jego polecenia, jego u 
rzędnik, Kto więc faktycznie rządzi minister- 
jum spraw zagraujczaych? Zdaje się, że nikt, 
bo zarowuo p. Paderewski, jak i p. Skrzyński, 
prowadzą taką politykę, by N-D. była spokoj- 
na j aby nas ząŭowolié! 


wm E E smsa a 
Ale tak być nie może. Pomiędzy polityką 
N.-D. a naszą leży przepaść nie do przeby- 
cia. I trzeba wybierać albo — albo. N.-D. chce 
za każdą cenę pchnąć Polskę do sojuszu z Kol. 
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rzutnie do walki i rozbroiła załogi Grenzschu- 
tzu w powiatach pszczyńskim i tychowskim, 
Hasłem do poważniejszych walk w powiatach 
rybnickim, pszczyńskim i gliwickim było 
wstrzymanie ruchu na linji kolejowej Bieruń— 
Mikołów. W ostatnich godzinach ruch powstań- 
czy przerzucił się na obwód katowicki i bytom- 
ski, gdzie wsie opanowane zostały przez lud- 
ność polską. Niemcy trzymają się w niektó- 
rych miastach, podczas gdy Polacy opanowali 
Gorzów, Wołów, Jedlin, Boisków, Pszczynę, 
Hutę Bismarka i t. d ~ 

Dzisiaj o godz. 4 popoł. aeroplan niemiec- 
ki obrzucił granatami posterunki na moście w 
Szopienicach. W walce, jaka się z tego powodu 
wywiązała, dwóch żołnierzy niemieckich zo- 
stało zranionych. Niemiecka strona mostu w 
Szopienicach obYadzona jest przez posterunki 
powstańcze. W mieobjętych ruchem powstań- 
czym obwodach Niemcy masowo wywożą lud- 
ność polską automobilami w głąb Niemiec. 

Warszawa, 18 sierpnia. 

(P. A. T.). Oddziały powstańcze w powie- 
cie pszczyńskim zostały przez nadeszłe posiłki 
niemieckie wyparte na teren państwa polskie- 


go. 
i: | Sosnowiee, 18 sierpnia. 

(P. A. T.). Dziś, o godzinie 4-ej po połud- 
miu aeroplan niemiecki, krążący nad granicą 
polsko - śląską, zniżywszy lot do możliwych 
granic, zaczął ostrzeliwać z kulomiotów oddział 
policjantów polskich z Sosnowca, stojących w 
pobliżu mostu Szopienickiego. W odpowiedzi 
na zaczepkę niemiecką policjanci polscy strze- 
lili kilkakrotnie do latawca niemieckiego. Na 
to zareagowali żołnierze niemieccy strzegący 
po stronie niemieckiej mostu Szopienickiego: 
dali oni do policjantów polskich kilka salw, 
przyczem dwaj policjanci zostali zranieni. Po- 


czakiem i Denikinym. Argumenta wysuwa naj- 
przeróżniejsze, a więc, że ci panowie są soju- 
sznikami koalicji, której my wszystko zawdzię- 
czamy, a więc nie bądźmy krnąbrnymi wobec 
naszej dobrodziejki, że wreszcie musimy za- 
wrzeć sojusz albo z Niemcami albo z Rosją, bo 
przeciwko dwum tym puństwom nie utrzyma- 
my się etc. | í À 

Wskazywaliśmy już nieraz, że koalicja w 
odbudowie Rosji jest zainteresowaną ze wzglę- 
dów ekonomicznych, ale że my wcale nie je- 
słeśmy w tym zainteresowani. Odwrotnie, jeśli 
chcemy, aby koalicja z nami się liczyła, o nasze 
względy się zabiegała i nas popierała, to mu- 
simy wszystkiemi siłami pracować w kierunku 


coraz większego rozpadania się wielkiej Ro . 


sji, musimy dążyć, aby Rosja stała się pań- 
stwem w swych ściśle etnograficznych grani- 
cach. Bowiem, aby odbudować wielką Rosję, 
dzisiejsze rządy koalicji bez chwili namysłu 
poświęcą nas. l 

"To jedno. Drugie — absupdem jest, iż mu- 
simy zawrzeć sojusz z Rosją przeciwko Niem- 
com. W imię czego Rosji potrzebny sojusz z Na- 
mi przeciw, Niemcom? Jakie grozi jej niebeż- 
pieczeństwo ze sirony Niemiec w cawili obec- 
nej — w ją różni dziś z Niemcami? Nie. Da: 
wuiej niiasa Rosja WOjoWwaĆć z Niemcami jako z 
sojusznikiem Austrji, śmiertelnego wroga Ro- 
sji, której dziś już niema, wreszcie miala rze- 
komo odbierać od niej ziemie polskie, aby je 


licjanel polscy odpowiedzieli ogniem. Jeden 
ciężko zraniony Prusak, widząc zbliżającego się 
doń policjanta polskiego, który chciał mu u- 
dzielić pomocy, wyiął granat ręczny i chciał go 
rzucić na policjanta. Z miczy ten zamiar 


żołnierza pruskiego zdołano udaremnić. Mo- 
stu Szopienickiego strzegą obecnie po stronie 


śląskiej straże powstańcze. Na całem pograni- 
czu słychać ustawiczny huk strzałów karabino- 
wych. s 
i Warszawa, 18 sierpnia. | 

(P. A. T.). Jak się dowiadujemy, dziś o 
godzinie: 4-ej po południu wyjechała do War- 
szawy depułacja górno-śląska, która uda się 


do Naczelnika Państwa, do prezydenta mini- ` 


strów, do marszałka Sejmu i do generała Hal- 
lera z prośbą © natychmiastową pomoc dla 
mordowanej przez Prusaków ludności śląskiej. 


Jak wynika z podanych wyżej wiadomo- 


ści, stało się to» cośmy oddawna przewidywali. 


Gwałty niemieckiej burżuazji, odwieczne pru- 
skie bezprawie wywołały żywiołowe powsta- 
nię ludowe. ; 

Robotnik polski na Górnym Śląsku, tak sa- 
mo jak przed kilku miesiącami brat jego -na 
Śląsku Cieszyńskim, stanął do boju o ziemię 
rodzinną, nie czekając, aż ententa zechce prze- 
prowadzić plebiscyt, już dziś krwią swą oflar- 
ną znaczy granice Rzeczypospolitej Polskiej, 

Wierzymy, że w bohaterskiej swej walce 
z przemocą niemieckiego kapitału nie będzie 

stawiony własnym siłom, jak robotnik na 
Śląsku Cieszyńskim podczas najazdu czeskie- 


go. i ; 

Obowiązkiem ludu pracującego Polski jest 
wytężyć wszystkie sily, ażeby przyjść z pomocą 
naszym braciom walczącym na Śląsku, : 


ją już ziem polskich. Więc w imię czego ma 


Rosja zwracać się frontem przeciw Niemcom, 


a ubiegać się o pomoc Polski? Odwrotnie w 


ostatecznym wyniku tej wojny wychodzą z niej 
pokrzywdzone i Niemcy i Rosja i oba przede- 
wszystkiem na rzecz Polski, Stąd wynika jako 
zjawisko nawskroś zrozumiałe, sojusz Rosji z 


Niemcami. Taki sojusz, jeśli pozwoli Niemcom = 


utrzymać chociażby Prusy Zachodnie i w teu 
sposób utrzymać połączenie z Prusami Wscho* 
dnimi, zaś Rosji da możność odebrać Litwę i 
Białoruś, jużby się opłacił tym państwom. A. 
mogą one marzyć i o lepszych wynikach. , - 

Nietylko to. Rosja reakcyjna widzi, że %0- 


alicja jej nie pomaga — i nie może pomagać, pe: 


bo demokracja Zachodu obali swe rządy, jeśli 


one będą z powrotem restaurowały reakcję w. 


Rosji, gwoli interesom koalicyjnych bankierów, 
i burżua, którzy wpakowali swe miljandy w 


Rosję, gdy tymczasem w Niemczech żywioły 
reakcyjne są jeszcze potęgą, którym we wła: 
snym interesie zależy na tem, aby reakcja z 


powrotem doszła do władzy w Rosji. 


EENE LE; 

Z drugiej strony reakcyjna Rosja rozumie 
doskonale, że demokracja Zachodu dla idei 
Niepodiegiości Polski, Ukrainy, Białej Rusi, 
Litwy, Estonji i innych narodów podbitych 
przez Rosję, coraz większę będzie miała zrozu. 
mienie i sympatję, tymczasem Niemcy w tej 
sprawie pójdą jej całkowicie na rękę. Wresz- 
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złączyć pod swem berłem. Dziś Niemcy nie mā- pi 
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cie Rosja rozumie, że sojusz z Niemcami bę- 
dzie ją chronił od zbytecznej eksploatacji przez 
koalicję, która zechce wszystkie długi Rosji 
policzyć i skrupulatnie procenta ściągać, co 
żadnej Rosji, nawet reakcyjnej, dziś nie będzie 
się uśmiechało, 
Wszystko więc przemawia z tem, aby re- 
akcyjna Rosja, szukała przymierza z Niemcami; 
ostrze zaś tego przymierza będzie skierowane 
przeciwko nam. To jest nieuniknione. Koalicja 
zaś, gdyby chciała temu przymierzu zapobiec, 
musiałaby oddać Rosji całą Litwę, zaś Polskę 
mocno od niej uzależnić. 
Ale koło historji wstecz się nie cofnie. Ro- 
sja zaś reakcyjna nie pogodzi się nietylko z u- 


Rumunji, z gospodarką Anglików na Kaukazie 
i w Turkiestanie, Amerykanów na Syberji. 
Zbyt już czuła jest ta opieka koalicji. Dlatego 
_ trzeba wierzyć, że w koalicji również weźmie 
górę pogląd, iż trzeba radykalnie i stanowczo 
dawną Rosję zlikwidować. Naszym obowiąz- 
kiem w tym kierunku koalicję uświadomić i 
przekonywać. Dlatego samobójczą polityką 2 
naszej strony byłoby popieranie Denikina i 
Kołczaka. 
- N.-D. propaguje tę myśl, bo rozumie do- 
brze, że tylko przy pomocy reakcyjnej Rosji, 
sama, jako partja reakcyjna, dojdzie do wła- 
dzy w Polsce. Ale tą władzę kupiłaby kosztem 
Polski, Dlatego, jako zbrodnię narodową, trze- 
- ba traktować opiekowanie się p. Karpińskie- 
go „czarną sitnią* moskiewską w Warszawie. 
„ Dlatego trzeba pod sąd wojenny oddać tych o- 
 ficerów i generałów quasi-polskich, którzy pro- 
wadzą konszachty z armją Denikina i ułatwia- 
ja jego agentom działalność na terenie Polski. 
Dlatego trzeba z największem oburzeniem 
_ traktować wałęsanie się po Polsce oficerów i 
_ agentów Denikina i należy żądać niezwłoczne- 
go natychmiastowego ich wydalenia z Polski, 
'  arazem z nimi należy zaproponować wyjazd z 
~ Polski dziesiątkom zmoskwiczonych do reszty 
__ polskich generałów i setkom polskich ofice- 
t rów, którzy do dziś dobrze nie wiedzą, kto jest 
_ ich wodzem, czy kom. Piłsudskim, czy gen. De- 
nikin. Innemi słowy musimy zupełnie wyraź- 
_ niei jawnie przeciwdziałać Denikinowi. 
|= To jest cel negatywny. 
=` Pozytywny zaś cel — to utrudnienie Rosji 
_ i Niemcom zawarcia sojuszu, który jest nie- 
- unikniony. Musimy jasno uświadamiać sobie, 
"że państwo Polskie będzie musiało bronić się 
“na dwa fronty. Tak jest i tak będzie nadal. 
|... Nasza obrona polegać winna na tem; aby 
_ z jednej strony niedopuścić do bezpośrednie- 
go sąsiadowania ze sobą Rosji i Niemiec, a z` 
drugiej strony, co jest logicznym wynikiem 
- pierwszego; powiększać ilość sprzymierzeńców, 
_ to jest państw, które byłyby tak samo jak my 
' zagrożone przez Niemcy lub Rosję. Dlatego 
Ś s _ musimy dążyć do tego, aby powstaly samodziel- 
-ne państwa Łotyskie i Estońskie, Litewskie i 
Białoruskie, wreszcie Ukraińskie, aby te pań-. 
stwa były w sojuszu z Polską i Rumunją, aby 
w ten sposób od morza Baltytkiego do Czanie- 
-go stworzył się mur państw, dla których odro- 
ZU dzenie się Rosji lub wzmożenie się potęgi Nie- 
<. miec (Polska, Litwa, Estonja i Łotwa) byłoby 
Ć rzeczą groźną. Kompleks tych państw, ewen- 
FN tualnie i Czechy, w połączeniu się z Francją 
~ potrafiłyby trzymać w szachu zarówno Rosję 
- jak Niemcy, gdyby te państwa zaczęły myśleć 
© rewanżu. i h 
©.  Zdawaloby się, że sa to rzeczy tak jasne, 
' że polityka polska dawno już kroczy po wyra- 
źnie wykreślonej linji, że dawno już uznaliśmy 
Niepodległość Łotwy i Estonfi, jak również, że 
dopomagamy Białorusinom w ich dążeniu do 
sę - Niepodległości, wyrównujemy nasze różnice z 
Litwą i Ukrainą, aby móc oficjalnie uznać ich 
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: cjalne lub półoficialne misie dyplomatyczne, 


Wła; "To wszystko pozostaje w dziedzinie ma- 
_ rzeń i pragnień, Faktycznie polityki zagranicz. 
*mej państwo Polskie nie prowadzi. Robi tylko 
to, co mu pozwoli lub zabroni koalicja. 

|. Lecz, czy ministerjum spraw zagranicznych 
| ma być marjonetką w ręku obcych potęg, z 
| których te ciągną za jeden sznureczek, a tamte | 
za inne. Państwo Polskie musi zdobyć się na 
własną politykę, musimy dążyć do tego, aby 
w Police każdy ojciec, chociażby to był naj. 
- prostszy chłop, który ma syna w wojsku, wie- 
s dział, w imię czego jego syn walczy, w imię 
- czego idzie naprzód. Dzisiejszej dwuznasznej 
polityce polskiej musi być położony kres. 

gl Tadeusz Hołówko. 


Centralny Komitet Wykenawczy P. P. 
'8. uważając, że „Dzień Prasy Socjalistycz- 
= nej“ zorganizowany być winien naprawdę 
|. ma wielką skalę, musi więc być należycie 
przygotowany przez okręgowe i lokalne or- 
ganizacje partyjne, postanowił przesunąć 


aku a 


- 


trata Polski i Litwy, lecz z oddaniem Besarabji’ 
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a RES SA Bie: Aa „ROBOTNIK: 
go na sobotę 27 i niedzielę 28 września | 


r. b. Dodać należy, że zorganizowaniu 
Dnia Prasy w pierwotnie przewidzianym 
terminie stoi na przeszkodzie również to, 
że caly szereg czynnych towarzyszy partyj- 
nych znajduje się w chwili obecnej na ur- 
lopie. Wobec tego, że Dzień Prasy odbe- 
dzie się 27 i 28 września, zjazd radnych 
P. P. S., który miał się odbyć właśnie w tym 
terminie, odreczony został na 4 i 5 pa- 
ździernika. 


POCOPAONO TZ R RAZ PŚORE RE NZCY OOECZY KEG TA 


.. Chlaśnięcia. 


Hands off! 


„Niech się do tego tak bardzo nie pali, 
By wieńczyć laurem skronie Bohatera, 
Ta, co rzucała kwiaty na Moskali, 

Niby kozacka, brachu, bajadera!... 


Ta, co na Zjeździe, a później na moście, 
Darła się do kozunów: „Do widzenia!...* 
Niech jej entuzjazm dziś porwą „wciórnoście”, 
Bo nazbyt latwo on bogów odmienia!... 


«Przypomnij sobie, endecka Warszawo, 
Owe haniebne, bracie, „dni wrześniowe”, 
Kiedy to cara wyszłaś witać „ławą“, 
Korohowaną jego bronić głowę!... 


„A ty „od kwiatów”, kozacka kokieta, 

Do „rassijskiego* rypaj „Kamitieta*, 

I z „Akajomciem*, łotrem pierwszej klasy, 

Wspominaj dawne, „dobre“, carskie czasy!... 
b Wacław Wolski, 


AAA AA zadna AAAA AAA a 


Przed Zjazdem 


Robotników Rolnych, 


Sprawa Zjazdu Robotników Rolnych, zwo- 
lanego przez Centralny Zw. Zaw. Rob. Roln. 
na 24 sierpnia b. r. żywo porusza opinję spo- 
łeczną, ż 

, Gazety endeckie wszystkich odcieni nie 
omieszkały umieścić na ten temat artykułów, 
w których wykazują jasno, jak na dłoni, że 
cała robota Zw, Zaw. "Rob. Roln. to bolsze- 
wizm, a Zjązd to początek rewolucji, anarchji 
w kraju, r | 

~ Nie dziwimy się wściekłości endeków, ja- 
ko przedstawicieli obszarników wiejskich, któ- 
rych wywłaszczyć bez odszkodowania pragną 
z calego serca robotnicy dworscy, więcej je- 
dnak ich oceną pracy zawodowej na wsi zaj- 
mować się nie warto, przeciwnie ich święte 
oburzenie dowodzi, że Związki wykazują się 
dostateczną sprężystością w swej pracy. 

Dziś bowiem odbywa się we wszystkich 
okolicach kraju, czego dowodzą liczne spra- 
wozdanią i skargi, jakie otrzymuje dzień w 
dzień Sekr. Gł. Rob, Roln. parcelacja folwar- 
ków. Pareelują dziędzice — bogaci chłopi 
kupują ziemię — służbie dworskiej zaś grozi 
pozbawienie chleba i dachu. sr 
_ ` Niebezpieczeństwo to, wiszące dziś nad 
każdym fornalem, wywołuje niesłychane pod- 
niecenie, zelektryzowanio na wsi 

Podniecenie to doprowadziło nawet w ca- 
łym szeregu wypadków do gwałtownych wy- 
buchów, do ae” chłopów - kolonistów 


| przez fornali i t. 


Niebozpieczeństwo utraty dachu nad gło- 
wą musi być bezwzględnie usunięte, jeśli nie 
chcemy, by lada dzień nie powstał niesłycha- 
ny zamęt na-wsi. | 

A spokoju nie będzie, dopóki parobek, 
fornal czy komornik nie przekonają się, że 
potrzeby „ich zostaną „prawodawczo zaspokojo- 


ne, że ich pierwszeństwo do ziemi, na której 
lata całe pracowali, nie będzie pogwałcone. 
|. Ze zrozumienia tej zawikłanej sytuacji, ja- 
ka się obetnie na wsi wytworzyła, wyrosła 
myśl konieczności zjazdu, który sprawy te o 
statecznie ureguluje, który położy kres nie- 
znośnemu stanowi rzeczy, który panuje obe- 
onie. h 

Myśl ziazdu wysuwana była żywiołowo i 
natarczywie. , SM 

Robolnik rolny przywiązuje doń wielką 
rolę, wierząc, że przyczyni on się do usunię- 


"cia trawiącej g9 zmory, 


I dlatego śmieszne i nieuczciwe jest 
wszelkie twierdzenie, że jest to jakaś agita- 
cja, jakieś podburzanie służby dworskiej. To 
instynkt samozachowawczy każe im się orga- 
nizować, by nie być pozbawionym możności 


egzystencji. CK Sc) 
Z niecierpliwością oczekujemy wyników 
Zjazdu, Wierzymy, że będą dodatnie, 


chcemy też wierzyć, że czynniki miarodajne 
zpozumieja wreszcie do czego prowadzi bez- 
myślne schlebianie obszarniczej chciwości i 


pozwalanie na obchodzenie uchwały sejmo- || 


wej. która może się niepodobać endekom, 

i Kto zna bliżej robotników | rolnych, kto 
brał udział w ich ruchu zawodowym, który tak 
szeroką falę rozlał sie w ostatnich miesiącach, 
ten wie najlepiej, jak jątrzącą ranę dla nich 
olworzyla sejmowa reforma rolna, która po 
stanowiła wywłaszczyć obszarników, a jedno- 
cześnie nie pozbawia ich prawa handlu zie- 
mią. Ta pozornie dziwna nielogiczność re- 
formy seimowej, która w rzeczy samej nie 
jest niczem innem. jak cichym kompromisem 


 dliwością i t. p.“ 
między szlachtą, która chce ziemię dobrze `- 


wtorek, 19 sierpnia 1919 r. 


nego 


wsi polskiej. 
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Przeglad prasy, 


Po Daiepr! 
Tak brzmi hasło nacjonalizmu polskiego, 


K.K. 


ugrumtowane na tęgich apetytach burżuazji i 


obszarnictwa. 


O tem haśle rozpisywała się swego czasu 


endecja bardzo szeroko, Dzisiaj, z powodu 
przybycia do Warszawy trzech przedstawicieli 
rządu Petlury, podaje w wątpliwość istnienie 


nawet uezuć narodowych na Ukrainie. I nie 


dziwnego, boć musi umotywować swoje hasła 


zaborcze. Oto, co pisze „Gazeta Warszawska” . 


z tego powodu: 
„Praktyka ostatnich dwu lat powinna była prze- 
konać zmieniających się ciągle/rządców Ukrainy, że 
lud ukraiński nie broni Kijowa, ani „Samostijnej 
Ukrainy“, ani Rewolucyjnej Republiki włościańsko- 
robotniczej, ani Rady Centralnej, ani Dyrektorjatu 
i że wszystkie próby popchnięcia go w tym kierunku 
kończyły się zawsze kompromitacją dla rządu. 

Natomiast włościanin powstanie przeciwko każ. 
demu zamachowi na jego prawa ekonomiczne, na 
jego urodzaj i jego zagon“. 

. Kto widział zapał z jakim organizował 
chłop ukraiński przedewszystkiećm wolność 
swej ojczyzny, kto widział z jaką zaciętością o- 
pierał on się obaleniu tej samej Centralnej Ra- 
dy, mimo, że jej prestige polityczny był za- 
chwiany, ten rozumie, że całe to gadanie jest 
zwykłą blagą. 

Jedno tu słuszne: í i 

Chłop ukraiński nie odda swego zagonu, 
który do niedawna był pański, a dziś już jego. 
Ta prawda jest też podstawa ogromnej sympa- 
tji, jaką się cieszy Petlura wśród ukraińskich 
chłopów. 

„Gazeta Poranna“ — wydanie „Gazety 
Warszawskiej” dla głupszych i mniej wymaga- 
jących mieszezuchów — prościej popiera hasło 
ząwojowania Ukrainy: 

„Podczas, gdy wszelkie państwa rodziły się i 
rozwijały drogą ewolucyjną, w ogniu twórczych mąk 
i wysiłków, jedyna „Ukraina“ powstała przy zielo- 
nym stoliku, w chłodnych murach biur austrjacio- 
pruskich. Był toswór szluczny, potrzebny dla pe- 
wnych kombinacyj, politycznych, bez cienia rzeczy- 
wistości i podłoża realnego", 

Jako dowód przytacza dwugroszówka... 0- 
kólnik ministerjum austrjackiego z 1918 r. o 
wprowadzeniu w użycie oficjalnie słowa „u- 
kraiński,.. $ 

O rodzima glupot! 

Toć przecie to samo jak dowodzić, że Pol- 
ska powstałą 14 sierpnia przez wydanie ode- 
zwy Mikołaja Mikołajewicza, bo tam „Prywi- . 
ślenje“ zamieniono słowem Polska. 

Tak też endecy do dziś dnia myślą i cara 
rosyjskiego sławią. 

Znowu endeoko - moskiewskie intrygi, 

"Wileński „Nasz Kraj“ pisze: 

„Piątkowa prasa wileńska pomieściła komuni- 
kaf, rozesłany przez Wydział prasowy zarządu ziem 
wschodnich (Nr. 369. 14/VIII 1919), podający do 
wiadomości osób zainteresowanych, że „urzędy pań- 
stwowe' do spraw jeńców, uchodźców i robotników 
przewożą na koszt skarbu Rosjan, pragnących wyje- 
chać do armii Judenicza”, 

Komunikat ten został nadesłany również do re- 
dakcji „Naszego Kraju". Nie umieściliśmy go z roz- 
mystem, i ZY 

Niejednokrotnie na łamach naszego organu da- 
waliśmy wyraz naszym zapatrywaniom. na sprawę 
posiłkowania w ten lub inny sposób zbrojnych sił 
moskiewskich, 

Ostatnio artyku? „Dokąd idziemy”, napisany z 
powodu werbowania ochotników do wojsk rosyj- 
skich, spotkał się z żywym oddźwiękiem w prasie i 
opinii publicznej, Ze strony Dowództwa miasta Wil- 
na otrzymaliśmy informację, stwierdzającą, że na 
teronie wileńskim dzieje się to na mocy upoważnie- 
nia ministórjum spraw wojskowych*, 

Bez. komentarzy! 


Wygodhi socjaliści, 


„Kurjer Warszawski“ stale faworyzuje 
tworzące się we Francji stronnictwo narodo- 
wo - „socjalistyczne* z renegatem socjalizmu) 
Hervé na czele. Z jakaż radością zobaczylby on 
taką partję w Polsce! Oto jak ją charakteryzu- 
e: 
„Co do charakteru nowego stronnictwa, które 
może odegrać bardzo doniosłą rolę, jako czynnik 
rozkiadu socjalizmu miedzynarodowego we Francii, 
a o ile za przykładem Francji pójdą także inne kra- 
je, to i w tych krajach należy podkreślić jego cha- 
rakter nawskroś narodowy, oraz stanowczą opozycję 
wobec socjalizmu urzędowego, który coraz wyraź- 
niej neguje interesy narodowe francuskie i coraz 
ściślej brata się z socqalistami niemieckimi". 
` Ta charakterystyka nowej partii, dokona- 
na przez nasz poczciwy Kurjerek, wystarcza, 
by zdać sobie sprdwę, iż niema ona nie wspól- 
nego z socjalimmem. AARE 
I jemu się dostalo, | 1" 

Zdawałoby się, że „Kurjer Warszawski“ 
jest bardzo pożądnem dla burżuazji pismem, 
przecie jest i płytkie i nacjonalistyczne i mdło 
entuzjastyczne dla uznanych i „narodowych“ 
wypadków i idei. f i 
A jednak „Rozwojowi“ i tego mało, oto, co 

i jak pisze on o „Kurjenku*: | 
„Poczeiwy, ostrożny, Bogu ducha winien „Kurje- 
rek“, odwieczny opiekun Żydów, który ze wszystki- 
mi i wszystkiem chce żyć dobrze, nawet ze sprawie- 
+ 


_ Biedny Kurjerek, okazuje się ni mniej ni 


sprzedać, a bogatym chłopem, który chce ją 
nabyć i może dobrze zapłacić, całym swym 
ciężarem spada na barki robotnika folwarcz- 


Zjazd robotników rolnych ma właśnie wy- 


Į powiedzieć opinję ogółu robotników rolnych 
w sprawie tej największej obecnie bolączki 
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To musi być uciecha w Dwugroszówcce! 
- Słuszne uwagi, 


Nasz bratni organ: lwowski 
dowy“ pisze: ` 


„Chorobliwe, jeżeli nie zbrodnicze majaki snie 
ią się po głowie tym, którzy na Moskwę i Kijów. 
Na Moskwę, aby zdusić bolszewików, a pomób 
kołczakowskiej reakcji i pokazać światu, że to, cze | 
go potężna koalicja dokonać nie może, my to zróbiś 
pótrafimy. A na Kijów, aby odebrać najdalej n8. 


chcieliby widzieć kroczącego żołnierza polskiego. 


wschód położony folwark magnata polskiego. 


Polski coraz groźniejsze plany. 
Polska potrzebuje przedewszystkiem pokoju. 


pieczeństwie!* 
sku musi zwrócić naszą całą uwagę. 
ŁUCZNY. 


m 
(ktawy Polityzne. 
. I 

Dawno do ręki już nie brałem pióra, 
By polityczne myśli snuć w oktawy, 
Bo tak „gestriechen* prażyła cenzura, 
Że co wiersz wyszedł, to był nie ciekawy... 
Dziś za to może dopisze brawura, z 
Gdyż nadszedł pono czas bardziej łaskawy - 
I sadzę, nie są tak sprytni żandarmi, 
By między wierszem znaleźć, co myśl karmi. 


I trzeba przyznać, poeta miał rację, 
Bowiem zrobiono z niej stół jaśniepański, 
Przy którym rzędem siadły koligacje — 
„A. reszta chodzi, jako pies bezpański.., 
Proszę, wybaczcie mi tę trawestację 
Podniosłej myśli wieszcza, lecz zaiste, 
Życie jest tutaj dziwnie narowiste. 


Co dnia łotrostwo jakieś, To Brunona 

W. Dymowskiego, to „ochrannik* znowu, ` 
Ex carski żandarm wśród wojskowych grona, 
Mający chętkę sutego połowu, 
Skrudlik, pan poseł, cała niezliczona 

Banda łajdacko - endeckiego chowu — 

Aż uszy cierpną na te wszystkie „świeństwa*, 


Narodowego pełne dostojeństwa. 
Tak, bo ci mówią, że są Polski rdzeniem. 
Rzecz inna, dawno tkniętym paraliżem, 

Z marnym i kruchym w zanadrzu sumieniem, 
Którym handlował Dmowski pod Paryżem, 


Wprzód w Petersburgu... Gniew bucha płomie- i 


niom, 
Lecz my podłostki te z dnia na dzień niżem 
I przyjdzie chwila, że naród rachunku 
Zażąda, spławi was w mocnym frasunku. 


Czyż to nie może grać na nenwach owa 
Macchiavelich źle robiona heca? 

Ta polityka, iście „Dwugroszowa”, 

Która intryga opinję podnieca, 

Ataki głupie, że Pierwsza Kadrowa 

Dzień 6-ty sierpnia to błąd... Czyż z za pieca 
Endek, patrzący na świat z łydek drganiem 
Ma być istotnem Polski Zmartwychwstaniem. 


Widocznie myślą tak oni o: sobie. 

O pierwszy rządzie, jakżeś ty pobłądził! 
Musimy przez cię dziś chodzić w żałobie 

I byle żandarm będzie nami rządził, 

Tak, sporo winy, przypisuję tobie, 

Bo gdybyś winnych zamachu osądził 

Pod mur postawił, w łeb wyciął pod murem, 
Każdyby stał się tym pod miotłą szczurem. 


A tak... Pan Premjer, co na fortepianie 
Lat tyle grywał, gdy zdrewniały palce 
Na narodowym gra teraz organie, 

A pod takt idą węże i padalce —' ` 
A dół wciąż gnije, chociaż jaśniepanie 
Fajfy, herbaty robią z nędzą w walce, 


. Pod pieczą pani Heli Paderewskiej, 


Nowej Królowej Polskiej i Niebieskiej. 


O, Biały Krzyżu czcigodnej niewiasty, 

O, troskliwości wszędobylska, babia, 
Którą się cieszą wszystkie wyższe kasty: 
Paskarz, wodzirej, luminarz i hrabia. 
Ten stan obecny bujny w same chwasty 
Tak mi wnętrzności na nice, przerabia, 
Że rzucam pióro i by uśpić bóle, 

W „Kurjerka“ tonę bezmyślnej bibule... 


"aiotenja radnyn Złe, 


D. 16 b. m. odbyła się w Dąbrowie Górni- 
czej konferencja przedzjazdowa radnych o0- 


kręgu zagłębiowskiego. Obecni byli tow. ra- 


dni miejscy z Będzina, Czeladzi, Dąbrowy ł 


Sosnowca, oraz tow. radni gmin Niwka, Strze+ 


mieszyce, Zagórze. Na zebraniu tym obecni 
byli również przedstawiciele Centralnego 
Wydziału dla spraw samorządowych tow. Lu- 
ksemburg z Łodzi i tow. Kuczewski z War- 
szawy. Porządek dzienny był następujący: 1) 


Referat tow. Luksemburga „Socjalistyczna 


gospodarka gospodarka komunalna“, 2) U- 
stawa klubu radnych P. P. S. 3) Sprawy go- 
spodarki gminnej w Zagłębiu. 
dyskusji zabierali głos tow. tow. Aksamit, 


znakomicie przyczyniła się do wzbudzenia 


zainteresowania sprawami gospodarki komu- 


A 
; 


więcej tylko, że był na utrzymaniu... Żydów: 


„Dziennik Lie" 


Lud polski musi pilnie czuwać, aby drogo okuw 
pionej wolności nie utracił, Polska jest w nieber 


Lud polski musi czuwać i zmusić rządy w | 
Polsce do zawarcia pokoju. Powstanie na Ślą- | 


„Polska to wielka rzecz“ — mówił Wyspiański — 


ki 


W dyskusji | 
AB 
Całuń, Romanek, Waler i inni. Konferencja 


r 


| 


| 


Í 
| 


W miarę jedzenia rosną apetyty z każdą pię | 
dzią zdobytej dla utrwalenia państwowości ziemi 
rodzą się coraz fantastyczniejsze, a zarazem dla 
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_Telegramy. 
Komanikat polskiego Szabu: Generalmen 


, Warszawa, 18 sierpnia. 
w P. A. T.). Komunikat Sztabu General- 
BO z dnia 18 sierpnia r. b.: ) 
cial w: litewsko - hiałoruski: Nieprzyja- 
U Większemi siłami stawił opór w rejonie 
tony lecz po zaciętej walce został odrzu- 
Przez nasze oddziały w kierunku na 
i ód, gdzie przeprowadził przegrupowanie 
bryg A Się bronić wzdłuż linji kolejowej Bo- 
Tujsk — Staryja Dorogi. 
walkach tych osiągnęliśmy stację 
Tagrchutia, wsie Solon i Nowosiolki i stację 


à Oddziały nasze w dalszym ciągu posuwa- 
£ię naprzód. Na reszcie frontu ożywiona 
jalalność patroli i oddziałów wywiadow- 


, Front wołyński: Na wschód od Sarn od- 
laly wywiadowcze doszły do linji Kamien- 
toje — Sieliszcze — Budnia — Lwa — Ma- 
iczę — Rokitno. ` K . 
Front Galicyjski: Kawalerja naszą, czy- 
ta przedpole, zdobyła silnie broniony 
bolszewików Zasław. | 
Rozbity nieprzyjaciel cofnął się pośpiesz- 
; eag W kierunku wschodnim. Kawalerja nasza 
j w pościgu za nim zajeła bez boju Pryputnię, 
doszówkę i inne wsie na wschód i północ 
WY - wschód od Zasławia. Na reszcie frontu 
Spokój, 
W zastępstwie Szefa Sztabu Generalnego 
Haller pułkownik. 


Waina poto niemiecka. 


ż Poznań, 17 sierpnia, 
(P. A. T.). Komunikat Naczelnego Do- 
Wództwa z dn. 17 b. .m.: 
. Front północny: Na Wielowieś padło kil- 
ka min, Zresztą prócz pojedyńczych strzałów 
"Spokój, 

Front zachodni: Między Zatumem a Kol- 
tem ogień nin. Na Kolno i Krzyżakówko o- 
Sień karabinów i kulomiotów. Pod Waszko- 
Wa odparto patrol niemiecki. 

Front południowy — spokój. * 

Szet Sztabu Wroczyński gen. ppor. 
"Poznań, 18 sierpnia. 

(P. A. T.). Komunikat Naczelnego Do- 

ztwa z dnia 18 b. m.: 

__ Front północny: Na Bąbolin padło kilka 
Min, Pod Stróżowem odparto patrol niemiec- 
ki, Zresztą prócz zwykłej strzelaniny spokój. 

Front zachodni: Na dworzec w Zatumie 
Słaby ogień minowy. Pozatem nie nowego. 

__ Front południowy — bez zmiany. 
Szef Sztabu Wroczyński gen, ppor. 


Bat polski o wapadkach 
- ma Gómym Śląska. 


; Warszawa, 18 sierpnia. 

. (P. A. T). W sprawie wypadków na 
Śląsku Górnym otrzymuje Polska Ajencja 
gelegraticzna ze sfer rządowych następujące 

wagi: 
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1 powodu t. zw. „Święta dzieci”, 
Punkt widzenia — Kąt widzenia. . 
Święto dzieci! to zapewne dzień poświę- 
ny dziecku, nowemu człowiekowi, 
Dziecko, nowy człowiek—co przyszedł już, 00 
Wśród nas przeżywa, jak każdy znas, radość 
Szczęścia i gorzkie łzy cierpień—a niedługo sta- 
w naszych szeregach do ciężkich walk iza- 
_ Pasów, do znojnej, szarej pracy — a może do 
_ Wzniosłych lotów. Przyszedł, stoi wśród nas, 
„ Drzeżywa już dnie życia własnego, ale drobny 
$ i słaby, Basia jeszcze zająć miejsca przy 
warsztacie pracy, nie ciśnie się jeszcze, ną a- 
Tenę życia zbiorowego dorosłych i silnych, nie 
Sam wziąć i zdobyć nie może, stoi bezbronny, 
Diedostrzeżony. A nam się wydaje, że on 
Jeszcze daleko za nami, że przyjdzie dopiero 
kiędyś, Zajęci sobą nie widzimy go, a nawet 
Odpychamy brutalnie, gdy osoba jego narzuca 
Się nam, zajmuje miejsce na drodze. Egoiści 
Mie myślimy o nim bezradnym, potrzebującym 
_ Pomocy i wsparcia; lekkomyślni w swym ego- 
lźmie — nie myślimy, że gdy dziś od nas do- 
fosłych, silnych, uzbrojonych w prawo — za- 
leży dola i życie dziecka, to bliską jest chwi- 
gdy ono, wyszedłszy z lat dziecinnych, zd0- 
_ będzie prawo i zaciąży na życiu naszym. 
Chwila ta przyjdzie bardzo niedługo. Za 
lat dziesięć, pięć — dzieci dziś dziesięciolet- 
piętnastoletnie osiągną rok dwudziesty, 
nabędą sił, a z nimi razem prawo do życia, kie- 
łować będą nietylko życiem własnym, ale 
Vchać będą wóz życia ogólnego. Za lat 10, za 
tat 5 — jakże to blisko! s 
. Troska 0 dziecko to troska o brala czło- 
wieka, ale troska o dziecko to troska i o wła- 
ma naszą dolę w dniu jutrzejszym. 0, za- 
_ prawdę, lękkomyślni bezmiernie jesteśmy w 
' Naszym egoiźmie, nie troszcząc Się o dziecko, 
$ które niezawsze pozostanie bezsilnym dziec- 
~ Jesli nas nie stać na uczucie ludzkie wzglę- | 
dem dziecka-cziowieka, to zdobądźmy się na 
mądrość wobec jutra naszego, które nie za- 
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„Mimo ciągłą prowokacyjną akcję „Grenze 
schuizu“ i miejscowych władz niemieckich, 
rząd polski spełniając powinność lojalności- 
wobec konferencji pokojowej paryskiej, za- 
chował najzupełniejszą neutralność w spra» 
wach, dotyczących wewnętrznych stosunków 
śląska Górnego. Pragnąc zasadę tej lojalności 
zastosować z bezwzględnie dobrą wolą, starał 
się bezustannie wpływać na ludność polską 
Śląska Górnego, by wytrwała w spokoju i nie 
dawała się wyprowadzić z równowagi. Lud 
polski pozostał też istotnie wierny tym na- 
czelnym wskazaniom rządu polskiego. Nis 
stety, ta pelna wstrzemięźliwości postawa lu- 
du polskiego mie doczekała się oddźwięku 
ze strony niemieckiej. Władze Śląska Górne- 
go nie zechciały ze swej strony przestrzegać 
niezbędnych zasad praworządności. Przeci- 
wnie, działalność „Grenzschutzu”, . wspoma- 
ganego przez organa rządowe niemieckie, 
stała się w ostatnim czasie jednem pasmem 


| ciągłych szykan i prowokacji i doprowadziła 


Polaków do rozpaczy. Prześladowania, are- 
sztowania, rekwizycję, wywoływania zajść, 
zmuszające masy polskich górników do bez- 


"robocia, a co za tem idzie, skazywanie tych 


rzeszy na głód, niszczenie kopalń, jak to mia- 
ło np. miejsce w Kónigsgrube koło Katowic, 
przebrało wreszcie miarę cierpliwości ludu 
uciemiężonego. Powstał odruch zbiorowy. Od- 
powiedzjalność spada na. Niemcy”. 


Prowokacje niemieckie. 


Warszawa, 18 sierpnia. 

(P. A. T.). W ostatnich dniach oddziały 
niemieckich Grenzschutzów ponowiły znów na 
całym szeregu odcinków napady na ludność i 
pograniczne posterunki polskie, I tak na od- 
cinku Inowrocław — Wieleń, Niemcy wszczęli 
gwałtowny ogień minowy, karabinowy i kara- 
binów maszynowych. Dnia 14 sierpnia oddziały 
śląskiego Grenzschutzu napadły na Piotrowice 
w Księstwie Cieszyńskiem. Uzbrojeni Górno- 
ślązacy wyparli ich po godzinnej walce. Pódob- 
nie na wschód od Torunia Niemcy strzelali dn. 
9 sierpnia na Lubicz. Prowokacje te 1 napady 
przedstawiają następnie Niemcy w prasie za- 
granicznej jako prowokacje i napady Polaków. 
Po zawarciu pokoju w Wersalu polscy dowódcy 
poszczególnych, jak naprzykład wyżej wymie- 
nionych odcinków, uważali za wskazane wejść 
w porozumienie z dowódcami niemieckimi i 
ułożyć się, by zaniechano wzajemnego ostrze- 
liwania się, jako bezcelowego, a 60 ważniejsze, 
wymierzonego przeciw postanowieniom kon- 
terencji pokojowej. Niemcy pozornie przystali 
na to, ale tylko w tym celu, aby uśpić czujność 
maszych straży i przy pierwszej sposobności 
znów zacząć napady i rabunki, Obecnie daje się 
zauważyć znów wzmożona działalność Grenz 
schutzu (dzisiaj zwanego Reichswehr). 


| 
| 
i 
Rokowania palsko-ziwitkie. 
. Berlin, 18. sierpnia. 
(P. A. T.). W sobotę dnia 16 b. m. prócz 
posiedzenia polskiej komisji skarbówo - li- 
kwidacyjnej odbyło się wspólne posiedzenie 
komisji gospodarczej, na którem omawiano 
kwestję węglową. W niedzielę dnia 17 b. m. | 
obradowała w obecności przedstawicieli misji | 
wojskowych Ententy generałów: Dupont i Mal- | 
daleko w dal, bez granic i kroku. 
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Niema chyba narodu cywilizowanego, któ 
ryby względem swych dzieci był tak lekko- 
myślnie, zbrodniczo obojętny i nielitościwy, ` 

Zapewne, że różni Jerzykowie i Lilki o- 
toczeni są pieszczotliwą troskliwością, stano. 
wią centrum ogniskujące cale życie rodzin- 
ne — różne Zośki i Jędrusie gorąco są przez 
rodziców kochani, ale my jako społeczeństwo, 
wobec dziecka, młodego pokolenia przeraża- 
jąco jesteśmy zimni, ślepi i obojętni, * 

W społeczeństwie naszym dziecko jako ta- 
kie, zdane jest zupełnie na łaskę losu. W 
organizującym się państwie społeczeństwo i 
władze (ministerja i Sejm) pocznwają się tylko 
do obowiązków dania dziecku nauczania ele- 
mentarnegó (możliwie lichego), i uważają, że 
uczyniły zaduść obowiązkom względem młode- 
go pokolenia. O sprawę wychowania nikt się 
nie troszczy. Sklada się je teoretycznie na ro- 
dziców, nie pytając, czy są oni w stanie do- 
starczyć dziecku najkonieczniejszych dla roz 
woju i życia warunków moralnych i materjal- 
nych (niezbędnej żywności i odzicży i t. d.), 
nie pytającnawet, czy rodzice owi istnieją, ży- | 
ją. Prawo mię opiekuje się dzieckiem opusz- 
czony i osieroconym, o ile do osoby jego nie 
jest przywiązane mienie; opieka prawna do- 
tyczy zatem majątku nie dziecka. 

Jeśli pierwszym obowiązkiem ` społecz- 
nym wobec dziecka jest zapewnienie malo- 
letniemu opieki, to trzebaby wiedzieć, gdzie 
to dziecko opuszczone jest. U nas nikt o to 
nie pyta, nikt nie regestruje dzieci pozbawio- 
nych rodzicielskiej opieki. Przy olbrzymiej 
lczbie urzędów państwowych i samorządo- 
wych nie ma organu społecznego, któryby miał 
obowiązek zaopiekowania się, zatroszczenia 0 
osamotnigue dziecko 1). 2 


+) W ostainich kilku miesiącach dwa. Mini- 
sterja rozpoczęły pracę „Opieki nad dzigckiem”. 
Ministerium Zdrowia kontroluje zakłady: wycho- 
wawcze i zapewne powołane jest.do hygjeniczne- 
go madzoru nad temi zakładami (lak, jak obowią: 
zane jest do czuwania mad hygjeniczną stroną 
wszystkich instytucji), nia ma jednak danych do 
kierowania pracą wychowawczą tych zakładów. Mi- 
nister, Opieki Społ. kontroluje też w tej chwili 
to zaklady i organizuje kursa dla wychowawców. 
Min, Ośw. Publ. nie wtrąca się w te sprawy wycho- 


jako organ obowiazany do opieki nad opuszczenym 
dzieckiem i 


„ROBOTNIK wtorek, 19 sierpnia 1019 r. 
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się dopiero za chwilę.i, trwać będzie nie- | wawcze. Zadna jednak z tych władz nie występuje 


— droga jego zaczyna się w dniu ! 
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colme, wspólna podkomisja. polityczno - admi- 
nistracyjna pod przewodnictwem z polskiej 
strony art naro: stanu Wróblewskiego, a 
z niemieckićj strony dyrektora ministerjalne- 
go Simonsa. Po krótkiej dyskusji postano- 
wiono ustanowić 3 komisje: komisję mniejszo- 
ści narodowycj, komisję urzędniczą i. komisję 
mającą za cel ustalenie tymczasowego współ- 
działania, aż do chwili wejścia w życie trak- 
tatu wersalskiego — czynników polskich przy 
administracji odstąpionych państwu polskiemu 
terytorjów. Współdziałanie to ma zagwaran- 
tować ochronę praw i interesów państwa pol- 
skiego i ludności miejscowej. Komisje po- 
wyższe rozpoczną swą pracę już w poniedzia- 
lek dnia 18 b. m. 


Podkomicarjał polski w Gdańsku. 
(>. Berlin, 17 sierpnia. 
(P. A. T.). Podkomisanjat polski w Gdań- 
sku, który w swoim czasie został zwinięty z 
rozporządzenia władz niemieckich, znowu moze 
począł swoje czynności. 


Rozkaz gan. Szeptyckiego. 


Lida, 18 sierpnia. 

(P. A. T.). Dowódca frontu litewsko-białoru* 
skiego, gen. Szeptycki, wydał z okazji ostatnich 
zwycięstw nad bolszewikami następujący rozkaz: 

„Żołnierze frontu litewsko + białoruskiego! Jed- 
na z największych bitew polskich, stoczonych na 
kresach wschodnich, zakończyła się naszem zwycię- 
stwem. Trzy dywizje bolszewickie rozgromione zu- 
pełnie, obszar 25,000 kil. kwadratowych uwolniony 
od obcego najazdu. Nieśwież, Mir, Kojdanów, Słucki 
Mińsk odebrane, armaty, karabiny maszynowe, po“ 
ciągi kolejowe i tysiące jeńców zdobyte. Oto wynik 
jednego ciągu operacji, rozpoczętych \. içoiem Moe 
łodeczna wśród walk, marszów i wytrwalej służby. 
A zwycięstwo to łatwem nie było: każda z dywizjii 
grup mnie podległych wzięła w niem swój chwaleb- 
ny udział, Nieprzyjaciel pragnął w ciągu lipca ode- 
pchnąć naa w tył, by atak nasz sierpniowy niemo» 
źliwić, O bagnety dzielnych pułków 2 dywizji legjo- 
nów, której oddziały pierwsze wdarły śię do Miñ- 
ska i grupy gen. Lasoękiego, walczącej w szczegól 
nie ciężkich materjalnych warunkach, o waleczne 
szeregi grupy gen. Mokrzeckiego rozbił się napór 
wroga. Pelna inicjatywy akcja grupy gen. Rydza- 
Śmigiego, a szczególnie oddziałów, stojących pod 
dowództwem maj, Orlicza - Dreszera, zaważyła przy- 
tem miemało. Odpierając ataki, potrafiliście zajmo- 
wać coraz nowe tereny wypadu, uderzeniami chwy- 
taliście zadane Wam ciosy, i nie dając odpocząć nie- 
przyjacielowi, choć samġ strudzeni, ruszyliście i Wy 
do ataku, mając juź w swem gronie dzielnych żoł: 
mierzy gen. Konarzewskiego i niapowstrzymamą w 
swojem uderzeniu grupę pwk. Strzemińskiego. 
Męstwem świecili Wam w tych vojach Wasi ofice- 
rowie, z których niejeden oddał swą krew i życie 
dla Ojczyzny. Szczególnie zasłużonych podkomend- 
nych wszystkich rang i stopni podaję do odznacze- 
nia maczelnemu dowództwu, Żołnierze! Nie wystar- 
czy oswobodzić naszych rodaków i pobratymców na 
kresach, trzeba im jeszcze zapewnić spokój, bezpie- 
czeństwo, możność rozwoju i pomyślną przyszłość. 
Dumny z tego, że wiodłem Was dotychczas do zwy- 
cięstw, z zaufaniem rzucam, Wam hasło na dalszą 
służbę orężną dla obrony kresów. Ku chwale Oj- 
czyzny! Szeptycki, generał i dowódca frontu litew- 


dzisiejszym (a nawet wczorajszym), a biegnie 


Jeżeli kwestja praw dziecka żyjącego do 
życia i wychowania od dawna dawała się w 
czuć jako sprawa pilna, ważna, że dziś wysuwa 
się ona na naczelne miejsce potrzeb społecz 
Wojna stworżyla: olbrzymią liczbę sierot, 
półsierot, (bez ojca), których matka pracą wla- 
sną nie jest w stanie wyżywić, a praca zarob- 
kowa zmusza ją do zostawienia dziecka bez 
opieki, tłumy dzieci zaginionych lub opusz 
czonych w zamęcie walk, wreszcie tłumy dzie- 
cią córek, synów rodzin bezrobotnych, którzy 
nie są w stanię dzieciom swym dostarczyć 
chleba. © 
Dziecko potrzebujące opieki społecznej 
wyrosło w olbrzyma, składającego się z wielu 
setek tysięcy dzieci opuszczonych, głodnych, 
obdartych, słabych i bezradnych, zdanych na 
łaskę i niełaskę losu — lub zawsze straszną 
i niełaskawą łaskę pańską. 

Wśród wszystkich klęsk i ofiar wojny 


najbardziej wzruszającą, najdotkliwszą, maj- | 


bardziej w głąb organizmu społecznego sięga- 
jaca, która na przyszłości narodu najsilniej od- 
bić się musi, jest klęska, która dotyczy dziec- 
ka. Przyszła Polska, jej życie to te dzieci, 
ta młodzież, o które dziś nie troszczymy Sięy 
których nie dostrzegamy prawie. 

Jasny horyzont naszej przyszłości zaciem: 
nia olbrzymie tłum dzieci przez społeczeństwo 
zaniedbanych i opuszczonych. | 

k + 
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Są dwie drogi, któremi zdążać winne pra- 
ce dla dzieci: jedna to prawodawstwo, ochra- 
niające i zabezpieczające dziecko, druga to 
akcja doraźna, ratownicza, opieki spolecznej 
nad dzieckiem. 

Na jedną i na drugą czas najwyższy — ie- 
dna i druga leżą odlogiem, RE 

Urzędowe cyfry określają w przybliżeniu 
liczbę dziec,i potrzebujących pomocy (na te- 
renie b. Królestwa i Galicji) na dwa miliony! 
Cyfra straszna, przerażająca, wymagająca 
nadludzkich wysiłków całego społeczeństwa. 

Cyfra ta jednak nie wzrusza nas, jakby nie 
była dowodem najstraszliwszej klęski i ruiny 
kraju. Chwilami zdaję się, że społeczeństwo 
cyfry tej nie rozumie, nie pojmuje jej ogro 
mu *). KA $ 
Sejm, obradujący od kilku miesięcy, TOZ- 

` 3) Mazurów pruskich jest ogółem 250,000, Po- 
lśków na Spiżu 
1% miljona - 


i Orawie 122,000, na Litwie i Rusi 


- 


0 poista naite. 
' Borysław, 18 sierpnia; } 
(P. A. T.). Polska Komenda Naftòwa okre 
gu Drohobyckiego w Borysławiu ogłasza nastę» 
TA ogloszenie: * 
zajęciu na rzecz Skarbu Rzeczypospolit 
Polskiej (względnie nadzorze) nieruchomości; 
uprawnień i przedsiębiorstw górniczo - naftos 
wych, należących do właścicieli i firm niemiec. 
kich, węgierskich i austrjackich: 

„Po ustaleniu w drodze służbowej, że za» 
rządzenia Polskiej Komisji Naftowej okręgu 
Drohobyckiego, jako komendy głównego zagłę- 
bia naftowego Polski, są obowiązującemi od- 

| nognie do wszystkich obszarów i objektów nae 
| towych w Polsce, podaje się poniżej ponow- 
mie do wiadomości powszechnej, że obowiązu* 
ją i nadal zarządzenia powyższej komendy z 
dnia 20 maja 1919 r. L. P. 11 i z 15 lipca 1919 
L. P. 871, które uzupełnione obecnie postano- 
monia body man i terminami dodatko« 
wymi, obejmują następujące postanowienia; 
§ 1. Odnośnie do własności fhe pe 
niemieckiej: Wszelką własność niemiecką zaj- 
muje się na rzecz Skarbu Państwa Polskiego, 
celem zabezpieczenia się od czynów nieprzyją- 
cielskich i celem uzyskania zastawu na to, 60 
się Polakom należeć będzie od Niemiec za mie» 
zapłacone rekwizycje, za zniszczenie miast i 
wiosek i za inne szkody. Pretensje prywatnych 
posiadaczy niemieckich będą mogły być tak za- 
latwione przez Państw» Polskie, jak pretensje 
prywatne polskie przez Niemcy. ADR 

§ 2. Odnośnie do własności prywatne] au- 
strjackiej i węgierskiej zostało zarządzonem, 
że zajmuje się ią również na rzecz Skarbu Pań: 
stwa Polskiego celem zabezpieczenia intere- 
sów i „ch i. gospodarczych. Zwolniona' 

z zajęcia będzie ona mogła być później, po u- 

staniu stanu wojennego i w razie wyrównania 
| przez rządy tych państw kwot należnych Pol- 

sce i Polakom. 

$ 3. W myśl ogłoszenia L. p. 371 z 15-go 
lipca 1019 r, własność austujacka narazie bę- 
dzie poddana jedynie nadzorowi w granicach 

przewidzianych przez austrjackie rozporządzee 
nie ministerjalne z dnia 7 października 1915 r. 
Dz. u. p. 2 14/X 1915 r. L. 304. Postanowienia 
tego rozporządzenia, a mianowicie jego § 1 i 

$ 2, będa stosowane przy ustalaniu, które ob: - 
jekty podlegają zajęciu, względnie nadzorowi. 

§ 4. Zarządy przedsiębiorstw lub nieru- 

chomości, w których część udziału „netto“ lub 
„brutto“, lub kapitału, albo też własności inas 
czej określonej, jest wiasnością niemiecką, au- 
strjacką lub węgierską, zawiadamia się, że za- 
1 powyższe odnoszą się także do tej 
własności, względnie tych udziałów i wzywa 
się je do podania odnośnych informaeji (na 
piśmie) P. Komendzie Nattowej w Borysławiu. e. 
85. Zarządców własności lub przedsię+ ~ -= 
"biorstw objętych postanowieniami powyższemi è 
($ 1, 2 i4) wzywa się, aby w dodatkowym ter- 
minie do dnia 15 września zgłosiły w Polskiej 
Komendzie Naltowej w Borysławiu pisemne 
dane, określające rozmiar przedsiębio: R 
wykaz posiadłości, stan kasy i rachunków ban 
kowych, oraz przybliżony stan zapasów, pro+ 
duktów i materjałów. EEA 

§ 6. Za terminowe podanie odnośnych in- 

formacji, za ich prawdziwość i dokładność od< 


pes = JĘ U ia 
Ta dy S 


patrujący obszernie ruinę i zniszczenie po- 
szczególnych powiatów, stanowiący uchwały w 
sprawie odbudowy domów, przemysłu, tolni- 
etwa, lasów, hodowli bydła itp. sprawą pomocy | 
dla 2.000.000 dzieci prawie się nie zajmował= 
nie przedsięwziął wielkiej akcji ratuńkowej . 
powiadającej ważności sprawy, = 

Tą sprawę pierwszorzędnej wagi; sprawą 
czem będą, jacy będą ci, którzy te domy kie- 
dyś zamieszkiwać mają, mogą orać i zasiewać 
tę rolę, stwarzać ten przemysł — Sejm nie 
zajmował się wcale o tem Sejm suwerenny | 
nie nie stanowił, dziecko prol 6 = 
przyszłość proletarjatu — lekceważąc zupeł: 
mie. , Tn 

Los dwuch miljonów dzieci-nędzarzy po 
zostawiono inicjatywie prywatnej, „dobrej wo- f 
li" ludzi, których kwalifikacjami — obok „do 
brej woli“ są: majątek, dający jakoby (nie 

wsze) gwarancję, nienaruszania P 
blicznego, zgromadzanego na cele opieki nad 
eckiem — oraz czas wolny, wynikający 

 próźniaczego trybu życia. Na barki i głos 
tych ludzi, mających jak- najmniej praw 
rozstrzygania o doli dziecka proletarjackiego, 
jaknajmniej kwalifikacji do kierowania j 
wychowaniem — społeczeństwo złożyło 0 
„wiązek opieki nad opuszczonem dzieckiem. 

Jak wygląda ta opieka „łaskawych par 
nów”, „dobrych pań“, wreszcie „poczciwych 
chłopów“ — dziś już ooś niecoś wiemy. Wie 
my jak wyglada los dzieci pozostających pod 
opieką „wieś dla miasta”, gdy „panowie“ — 
prawo i obowiązek opieki nad dziećmi opust- 
czonemi przelali na chłopa. I rozrzucona 
d+ esiątki tysięcy dzieci po wsiach, jako siłę 
ruboczą, której wyzysku nikt nie kontroluje, a 
rezultatów opieki nie sprawdza. Wiemy już. 
dzisiaj, jak wygląda większość zakładów wy 
chowawczych — siwarzenych i kierowanych 
przez różne „konitety ratujące dzieci”. De | 
tychczasowe rezultaty w zytacji i kontroli pod- 
içte przez Miu, Zdrowia Publ. i Mn. Opieki 
Społecznej — dały wprost przęrażający ma- 
irjal Znane ezytelwkam „Rosciwiła” cbras 
zy z życia w schroniskach przy ul. Czernią- 
kowskiej, Krochmalnej, Smolnej, Wolowej, 
Marszałkowskiej i t. d.y; powtarzają się wszę: 


dzie, nię ej drastyczne. R. 
tra zakładach jest zabójcze dla 
dzieci. Schroniska pod wzgl. fizycznym ratując 
od doraźnej śmierci głodowej, niszcząc zwolna 
lecz salę organizm przez niedostateczne adtg» 
IET > PR ECA 


+ 


POr E E, 


powiadają osobiście wszyscy zarządcy i współ- 
zarządcy odmośnej własności, oraz urzędnicy 
zestawiający odnośne sprawozdania. 

„87. Wszelkie wypłaty lub wysyłki pro- 
duktów poza granice Polski dopuszczalte są 
jedynie za pozwoleniem odnośnych władz pol- 
skich (odnośnie do własności, objętej powyż- 
szemi postanowieniami) za zawiadomieniem 

Polskiej Komendy Naftowej w Borysławiu. 

§ 8. Pracowników przedsiębiorstw se- 
kwestrowanych lub nadzorowanych wzywa się 
do dalszego gorliwego spełniania obowiązków 
dla osiągnięcia z nich jak największego pożyt- 
ku dla Polski. Zarządy odnośnych przedsię- 
biorstw mają, pod osobistą | odpowiedzialno- 
ścią, dbać dalej o dobre prowadzenie przedsię- 
biorstwa, tak jakby ono stanowiło własność 
państwową polską. W niektórych przedsię- 
bierstwach będzie wprowadzony nowy zarząd 
przymusowy, wszystkie zaś zostaną poddane 
nadzorowi. ; 

' . 89. Ostrzega się interesowanych przed u- 
siłowaniem obejścia tych zarządzeń za pomocą 
fikcyjnego lub rzeczywistego przenoszenia od- 
nośnej własności na rzecz innych osób, gdyż 

. tranzakcje takie będą mogły być unieważnio- 

` ne, zaś ich uczestnicy pociągnięci do odpowie- 
dzialności. Działanie w tym kierunku nietylko 
uszczupla prawa Państwa Polskiego, ale też 
wszczupla zdolność płatniczą i podstawy kom- 
pensat po stronie Niemiec, Austrji i Węgier, 
zatem tranzakcje takie także ze strony tych 
państw nie doznają ochrony. 

_ $ 10. Zarządzeniami temi objęte sa wszel- 
kie objekty przemysłowe naftowe, leżące na 
terytorjun Polski, zarówno fabryczne, jak gór- 
nicze, jak też i prawa naftowe, stanowiące w 
myśl! obowiązujących ustaw, jako własność nie- 
ruchoma, wydzieloną lub niewydzieloną część 
praw własności gruntowej lub uprawnień gór- 
niczych. 

$'1i. Tam, gdzie prawa naflowe nie są 
tabularnie oddzielone od własności gruntu (ja- 
ko pola naftowe), lub gdzie do własności przy- 
wiązane jest „Prawo powrotu“ po ekspirowa- 

> niu kontraktów naftowych, zajęciu, względnie 

= nadzorowi, podlega własność nieruchoma w 


E (>. 4 "8 12. Zarządzenia wedle § 11 odnoszą się 

-do obszaru objętego galicyjską „Krajową Usta- 
wą Naftowa“, a zatem do całego obszaru b. Ga- 
lieji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem itd. 


» -Delegacja 10 Slaska Cieszyńskiego. 
RAA Warszawa, 18 sierpnia. 


(P. A. T). Obecnie bawi w Warszawie 
_ delegacja ze Śląska Cieszyńskiego. W ubie- 
gły piątek 15-go sierpnia b. m. została przy 
'. jeta przez wiceministra spraw zagranicznych, 
"_.p. Skrzyńskiego, któremu przedstawiła” fakta 
„ prowokacji czeskich, objawiające się .w aresz- 
towaniu młodzieży górniczej i zarządów sto- 
warzyszeń oświatowych. Delegację prowa- 
dzili posłowie Kantor i Junga. * Dzisiaj przy- 
' jął delegację Naczelnik Państwa, do którego 
_ zwróciła się z usilną prośbą, aby Rząd Rzeczy- 
pospolitej położył ostatecznie kres  nieznoś- 
mym stosunkom, panującym w części polskiego 
Śląska Cieszyńskiego, znajdującego się pod o- 
=~ kupacją czeską. Delegacja otrzymała uspoka- 
-~ jające wyjaśnienia. ; 


wianie, niehygieniczne warunki życia *); pod 
względem moralnym są hodowlą nienawiści i 
występku. Opiekunowie mówią wiele o niezbę- 

- dności aunoa kary cielesnej, więzienia dzie- 
_ œit p. środkach wychowawczych — wobec 
_ przestępczości i demoralizacji panującej wśród 
_ wyohowańców. Rozpatrując warunki życia 
"wśród nich jeszcze dzieci zdrowe i niezdemo- 
_ ralizowane, 

` Jeżeli z tysięcy dzieci, wychowywanych 
_ w takich zakładach wychowawczych, wyrośnie 
 shociaż mała garstka zdolnych do czynu oby- 
 wateli i ludzi uczciwych, będzie to czemś wy- 
ow em, dowodem ich wielkiej odpornościi 
niespożytych sił przyrodzonych. . 

x MR Ana w 


zez DE) 
_' Bardzo wiele bied, win i zbrodni wycho- 
wawczych w schroniskach źródlo swoje ma w 
_ brakach materjalnych (dzieciom oddaje się 
_ najgorsze lokale, lepsze bierze się na biura, 
zędy.*), natłok, złe odżywianie, za mała li- 
czba personelu wychowawczego, 


czł "jego liche 
_ płace, przepracowanie, brak kwalifikacji itp.). 

A Zobaczmy, jakie sumy wladze państwowe 
yżeznaczyły na ratowanie tych dzieci, stwier- 


n że dwa miljony dzieci pomocy tej po- 


| s- Przejrzyjmy projekt preliminarza budże- 

towego wniesiony do Sejmu dn. 3/IV. 1919 r. 
„p Anajdziemy w nim takie pozycje (nie mó- 
| wa | zk, sumie 1.000.000.000 na utrzymanie 
tych dzieci *), dziwić się raczej winniśmy, że są 


————— 


_ 4). Jeśli w schronisku Św. Józefa przy ulicy 
. / Krochmalnej chlopcy głodni, trzymani w nieopalo- 
 mych.izbach,"dobrali się w nocy do piwnicy zakla- 
dowej, wyrwali kraty, zabrali węgiel i kartofle, 
- p Poza w piecu i upiec kariofle; straszniejszy 
| jeszcze fakt zdarzył się w Klarysewie. 7-letni chło- 
piec ze schroniska przy ul. Smolnej, jako słaby 

_'. przeniesiony do Klarysewaą — podpalił zakład — 
- bo jak Deen pytać źle było azja 
jeszcze zej w Klarysewie, niema się komu po- 
ed. ic: można uciec — więc podpalił schro- 
nisko. Ten czyn rozpaczy 7-letniego męczennika 
~ dobroczynności . publiczzej — opieka uznała za 
~ „przestępstwo“ i oddała malca do „domu popraw- 


3)" Szkoła Kadetów z urządzeniami internato- 
wemi zostala zajęta na biura Ministerjów, onie- 
`  kujących się dziećmi i te P. 7 


"nej Śląska i prosiła 
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Podróż p. Hoovera. 


Kraków, 1% sierpnia. 
. , (P. A. T.). Dziś o godz. 10 rano przyje- 


' chał ze Lwowa dyktator żywnościowy Hoover 


ze świtą, składającą się z 10 osób. Po krót- 
kim powitaniu p. Hoover obszedł deputację 
i kompanię honorową, przyczem kapela ode- 
grała hymn amerykański i polski, następnie 
wśród entuzjastycznych okrzyków publiczno- 
ści p. Hoover odjechał samochodem przez gę- 
ste szpalery publiczności, witany okrzykami 
i obrzucony kwiatami do Grand hotelu. W 
kwadrans potem zajechał osobny po:igg z 
Warszawy, wiozący prezydenta ministrów z 
małżonką. który przybył umyślnie do Krako- 
wa, aby pożegnać p, Hoovera. O 12 godzinie 
w południe ódbylv się w Magistracie uroczy- 
ste posiedzenie powitalne Rady miejskiej z 
udziałem reprezentantów miast i instytucji. 
O godz. 2-ej odbyło się w Grand Hotelu 
śniadanie, na które zaprosił prezydent mia- 
sta Federowicz osobistości ze świata urzędo- 
wego i politycznego, celem uczczenia p. Hoo- 
vera. O g. 3 udał się p. H. samochodem, oto- 
czony konną banderją krakowską na Wawel, 
aby złożyć wieniec na grobie naczelnika Ko- 
ściuszki na Wawelu. Po południu zjawił się 
p. Hoover wraz ze świtą w parku im. Jorda- 
na, gdzie ustawiło się około 6000 dzieci, które 
przedefilowały przed Hooverem i obrzuciły 
go kwiatami. W pawilonie odbył się podwie- 
czorek dla dzieci z darów amerykańskich. O 
godz. 6-ej przyjął p. Hoover w gmachu dele- 
gatury reprezentantów prasy krakowskiej. 
Zjawiło się około 20, oraz reprezentant P. A. 
T. do którego zwrócił się p. Hoover z prze- 
mówieniem, tłomaczonem przez posła Lubo- 
mirskiego. Resztę wieczoru użył p. Hoover 
na konferencje, W których wzięli udział pre- 
zydent ministrów Paderewski, minister dla b. 
zaboru pruskiego p. Seyda, członek rady lu- 
dowej górnośląskiej dr. Bernard Diamant, 
minister skarbu Biliński i wice-minister skar- 
bu p. Byrka. O godz. 8 odbył się u delegata 
Biesiadeckiego obiad na 24 osób. Wprost z 
obiadu udał się p. Hoover do teatru, a gdy 
ukazał się w loży, publiczonść zgotowała mu 
serdeczną owację. O godz. 11 wiecz. odjechał 
p. Hoover wraz ze świtą osobnym pociągiem 
do Paryża. Licznie zebrana publiczność że- 
gnała gościa amerykańskiego owacyjnie. 


Kraków, 17 sierpnia. 

(P. A. T.). Deputacją cieszyńskiej Rady 
Narodowej, która zjawiła się u p. Hoovera, zło- 
żona z górników i robotników i jednego rolni- 
ka pod przewodnictwem d-ra Wolfa i Adam- 
skiego, powitała Hoovera, jako tego, który 
przyczynił się do ulżenia nędzy aprowizacyj- 
a o dalszą wydatną pomoc, 
pokładając zaufanie w jego sprawiedliwość i 
fachową działalność. 

P. Hoover odpowiedział, iż sam jest z za- 
wodu górnikiem, polityka nie jest wprawdzie 
jego rzeczą, lecz skupia się głównie na pracy 
ekonomicznej. Uznaje trudności, w których ży- 
ja ludzie Śląska i apełuje do górników aby nie 
ustawali w pracy. Zeszłego roku groził Euro- 
pie głód. Ameryka go zażegnała, obecnie po- 
wstaje groźne niebezpieczeństwo dla cywiliza- 
cji i kultury, wywołane brakiem węgla. Wszę- 
dzie górnik jest przez 5 lat wojny wycieńczony, 


i powiększenie wojska), żandarmerja 34% 
miljona, policją kryminalna przeszło 2 miljo- 
ny, więziennictwo 13 miljonów (w czem służba 
więzienna około 3 miljonów), zakład dla obłą- 
kanych w Tworkach 2 miljony. 

Ale dła 2 miljonów dzieci, potrzebujących 
pomocy Min. Zdr. Publ,; na zapóczątkowanie 
zakładu dla dzieci słabowitych i kursu dla o- 
piekuntk zdrowia 60.000 mk., (gdzie te za- 
kłady?), Opieka nad matką i dzieckiem $) 
3.140.000 mk., na zwależanie gruźlicy w te 
schronisko dla dzieci gruźliczych 30.000 m$., 
(jest ich setki tysięcy), Min, Op. Społ. na zapo- 
mogi dla „instytucji stalych“ 500.000 mk., (w 
tem Tow. Dobroczynności, zatem może część 
sumy dla dzieci). Razem w najlepszym razie 
38% miljona marek, 

Gdy na więzienia, żandermerję, policję 
kryminalną, obłąkanych, asygnuje się około 
40.000.000 mk. Nie troszcząc się o wychowa- 
nie dzieci stwarzamy zastępy przestępców, a 
obok tego przygotowujemy zastępy walczące z 
przestępcami — drogą śledztw, kar i więzień. 

Ciekawym jest nawet taki szczegół: Min. 
Zdr. Publ. organizuje specjalne kursa dla le- 
karzy więziennych, ale nie pomyślało o odpo- 
wiednich kursach dła lekarzy internatów, tę 
odpowiedzialną pracę powierza się młódym 
lekarzom bez praktyki. f 

Tak, dziecko dotad stoi na ostatniem miej- 
seu, jak parjas way z praw. 


* k 

Sprawę żywienia i wychowywania olbrzy- 
miej dwumiljonowej armji dzieci opiera się 
na kwestach ulicznych, ofiarach, lecz. przede- 
wszystkiem na „darach“ z Ameryki, Szwaj- 
carji. ; 

Jakże nedznie wyglądają owe 3 miljony 
przedstawiające akcję obowiązkową państwo- 
wo - społeczną. 

Wobec setek milionów, które przynoszą 
jako jałmużnę naszym dzieciom obcy. 

Czy zeczywiście nie więcej nad to, co ro- 
bimy, zrobić nie mogliśmy? 

Czy ogłoszenie tej przerażającej cyfry 2 
miljonów dzieci, potrzebujących _ pomocy 
wstrząsnęło społeczeństwem, wywołalo prze- 


rażenie i odruch; energiczny czyn, wysiłek 
czynu. i 
Nie. Pisma podały tę wiadomość jako 


e) Na subsydja dla P. G. O., komitetu „Rałtuj- 
cie dzieci” Tow. Dobr. EZ 


skutkiem czego zmniejszyła się wydajność je- 
go pracy, ale niech sobie zdaje sprawę, że w 
jego ręku spoczywa uratowanie, sytuacji. Na 
zaproszenie delegacji by zechciał przybyć do 
Cieszyna, odpowiedział, że śpieszyć się musi 
do Paryża, że czekają go ważne sprawy, gdzie 
jednak może oddać Polscę, większe usługi, niż 
pozostając dłużej w kraju. 

Jeden hutnik dziękował za akcję amery- 
kańską na rzecz dzieci i zaznaczył, że Śląsk 
wie, co winien Polsce i gotowi poświęcić dla 

Polski wszystko, Dowodem tego, że górniey 
pierwsi chwycili za broń, gdy trzeba było ode- 
przeć zakusy Czechów. 


Wiedeń, 18 sierpnia. 

(P: A. T.). „Neue Freie Presse“ donosi, 

że dyktator żywnościowy, Hoover, przybył do 

Wiednia i konferował z członkami misji ame- 
rykańskiej, 


Hyjaśnienie tow. Kalirowskiego. 


Warszawa, 18 sierpnia. 

(P. A. T.). Poseł Malinowski prosi nas o 

stwierdzenie, że nie był obecnym na wiecu w 

Sosnowcu, od miesiąca wogóle w Zagłębiu nie 
bawił. 


Misja amerykańska na Natkazie. 


Paryż, 18 sierpnia. 

(P. A. T.). (Havas). „New York Hes 
rald“ donosi o wyjeździe misji amerykańskiej, 
udającej się na Kaukaz krążownikiem ame- 
rykańskim. Misja ma przeprowadzić studja 
nad sprawami politycznemi i gospodarczemi 
danych obszarów, oraz zająć się kwestją zor- 
ganizowania armji ormiańskiej. Przedewszy- 
stkiem ma jednak zbadać możliwość zużyck©- 


wania surowców, produkowanych przez Ar- | 


menję. 


Kongres rosyjskich miast północnych 


Archangielsk, 18 sierpnia. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Wczo- 

raj rozpoczął się tu kongres rosyjskich miast 
półnoenych, Kongres wypowiedział się je- 
dnomyślnie za podjęciem walki przeciw bol- 
szewizmowi. Rozpatrywano także sprawę po- 
wszęchnej mobilizacji, 


Rospjski rząd północno-zachośni, 


i - Paryż, 18 sierpnia. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Przed 
kilku dniami utwotzył się w Rewlu nowy 
rząd rosyjski północno - zachodni, W skład 


tego rządu wchodzą przedstawiciele guberni 


Pskowskiej i zwolennicy gen. Judenicza, No- 
wy rząd zawarł przymierze z Estonją. Doty- 
czący układ podpisano w Rewlu. Fstonja zo- 
bowiązała się udzielić północno - zachodnie: 
mu rządowi rosyjskiemu pomocy przy wypra- 
wie na Petersburg. Armja estońska liczy 60 
tysięcy ludzi, Pag 
s Praga, 18 sierpnia. 
(P. A. T.). Czeskie Biuro Prasowe dono- 
si z Hagi: W Rewlu utworzył się północno- 
zachodni rząd rosyjski. Głową tego rządu jest 
generał Judenicz, prezydentem ministrów 
Ljanczow, ministrem wojny Suwarow, spraw 


wzmiankę, czytelnik obojętnie przeczytał i 
spoleczeńsiwo przeszło nad tą sprawą do po- 
rządku dziennego. Nie było -w Sejmie inter- 
pelacji, co rząd wobec tej klęski przedsię- 
wziąć myśli, żaden z posłów nie złożył wnios- 
ku nagłego, domagającego się akcji raiunko- 
wej, nie uchwalono państwowej akcji, (poza 
przelotnym wnioskiem posła Moraczewskiej). 
Brak nam nietylko środków do niesienia 
dziecku społecznej pomocy, ale brak nam zro- 
zumienia potrzeb proletarjatu i dążenia do 
uczynienia im zadość — dziecko stoi przecież 
w swej nędzy bezsilne, bezbronne i milczące. ` 
Zaniedbanie tego obowiązku okrywa nas 
wstydem, jeśli jest Jekkomyśłnością, hańbą je-. 
śli patrzeć nań będziemy jako na wynik poli- 
tyki klasowej względem przyszłości proletat- 
jatu, względem dziecka proletarjackiego, a w 
każdym razie jest straszną groźbą, wiszącą 
nad naszą przyszłością. S 
Niezdolni się wznieść na stanowisko spra- 
wiedliwości i obowiązku społecznego, niezdol- 
ni jesteśmy zdobyć się nawet na odpowiedniej 
miary filmatropję. i : 
Sprawozdania dziennikarskie podają, że 
Amerykanin dziękował nam za „współpracę”. 
Brzmi to jak urągowisko. A jednak tak było 
i tak jest. Piękne panie i piękni panowie 
upierścionkowanemi rękoma dzielili dary a- 
merykańskie między głodne dzieci polskie. 
Nie my ratujemy dzieci nasze od głodu, 
my w tej sprawie nie robimy nie prawie. 


se 
wa 


D. 14 sierpnia nie był „świętem dzieci“ 
nie dziecko miał na celu, nie jego radość, nie 
jego dobro, nie obejmował dzieci wszystkich, 
lecz był przedstawieniem, jakie urządzono z 
nędzy dziecka polskiego ku czci ich dobro- 
czyńcy. : f 

Ci, którzy na nędzę patrzą nie jako na 
chorobę ustroju społecznego, lecz jako na na- 
turalny stan rzeczy, który w ratowaniu jej i 
zapobieganiu, widzą nie obowiązek społeczny, 
lecz możność „dobrych czynów”, za które po- 
szukują poklasku, nagrody — płacili swoim 
towarzyszom amerykańskim poklaskiem za 
jałmużnę. Grono warszawskich działaczy fi- 
lantropijnych, cheąe .„uezcić* Amerykanina, 
pokazało mu uroczyście 15.000 dzieci, żyjących 
z łaski ofiarności amerykańskiej. 

To nie było „święto dzieci“, Dziecko bra- 
k: udział w uroczystości nie jako przedstawi- 


wewnętrznych Aleksandrow, żywności Marti 


now. Do ukotnstytuowania się tego rządu 
przyczynił się angielski wojskowy. pełnomoć- 
nik Marsh. 


Kandydat do carskiej krany. 


Praga, 18 sierpnia, 

(P. A. T.). „Czeskie Biuro Prasowe* dono- 
si z Londynu: „Daily Telegraph" donosi z Mo- 
skwy, że syberyjskie wojska ofianowały koronę 
carską Kuropatkinowi, ten jednak odmówił. 
Wobec tego korona ma być oddana księciu Ro- 
manowskiemu, pochodzącemu ż młodszej Fuji 
Romanowych. 


Gorkij żyje. 


Wiedeń, 18 sierpnia. 
(P. A. T.). „Telegraphen Compagnie" do- 


| nosi z Kopenhagi, że terorysta Proper areszto- 


wał Gorkija i jego żonę w Moskwie. Gorkij ży- 
je. 


Misja Kołczaka, 


Wiedeń, 17 sierpnia. 

(P. A. T.). Biuro korespondencyjne z Mar- 
sylji 16 sierpnia donosi: Baron Steinhel i Ko- 
derussden, którzy zostali wysłani przez Koł- 
czaka w nadzwyczajnej misji do ententy, przy- 
byli na pokładzie parowca „Car Mikołaj“ dro- 
gą przez Konstantynopol do Marsylji. 


łowy gabinet w Serbii. 


Praga, 18 sierpnia. 

(P. A. T.). Czeskie Biuro Prasowe dono- 

si z Belgradu: Nowy gabinet składa się z de 

mokratów i socjalistów. Prezydentem mini- 

strów jest Ljubo Dawidowicz, ministrem 

spraw zagranicznych Trumbicz, wewnętrznych 

Pribiczewiez. Socjalni demokraci otrzymali 4 

teki. General Radicz, jako nie należący do 
żadnej partji, otrzymał tekę wojny. 


Brak węgla. 


Wiedeń, 18 sierpnia. 

(P. A. T.). „Neue Freie Presse“ donosi, 

że ruch koalicyjnych pociągów pośpiesznych 

został wstrzymany z powodu braku węgla. 

Dziś pociąg ententy z Paryża nie wyjechał, 

ponieważ od granicy niem.-austrjackiej mógł- 
by tylko iść jako pociąg osobowy. 


„Konflikt między Stanami Zjednoczonymi 


_ a Meksykiem. 
Wiedeń, 18 sierpnia 
(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Koresp. 
donosi iskrowo z Paryża, że stosunki między 
Stanami Zjednoczonemi a Meksykiem są bar- - 
dziej naprężone niż kiedykolwiek. Pisma 


| przepowiadają konflikt i zaznaczają przytem, 


że Wielka Brytania dała Stanom  Zjednoczo- 
nym pozwolenie na aneksję Meksyku. 
Wiedeń, 18 sierpnia. 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro korespon- 
dencyjne donosi z Waszyngtonu, że angielski 
reprezentant Meksyku został wezwany przez 
prezydenta Carranzę do opuszczenia kraju. 


ciel młodego pokolenia, lecz dzięki swej nędzy. * 
Z tytułu nędzy obwożono samochodami dzieci- 
po mieście, z tytułu swej nędzy zajmowały: 
one miejsce w pochodzie, z tytułu nędzy, któ- 

ra uczyniła je objektem „łaski pańskiej", były 

bohaterami przedstawienia. 

Defilada 15.000 dzieci, potrzebujących o- 
pieki i otrzymujących z „daru“ niedostateczną 
pomoc — czyż mogla być „pięknym wido- 
kiem* — „radosnym, jasnym dniem w życiu 
Warsazwy'? Wierzyć się nie chce, że widok 
15.000 dzieci nędzy warszawskiej mógł nie 
ściskać sere bólem, nie ómić oczu łzami — że 
mogła radować serce i oczy „dobroczynnych pań 
i panów“ duma, że takiej olbrzymiej liczby dzie- 
ci pomoc niosą? Czyż patrząc na te dzieci, 
opiekunowie ich zapomnieli, że dziś umyte— 
zawsze stale są brudne (bo brak im mydła i rẹ- 
czników), że dziś odziane czysto na pokaz, w 


ad hoc rozdaną odzież — codzień chodzą ob . 
darte, że dziś uczęstowane czekoladą, codzień 


są głodne, że dziś wiłane uśmiechem, obsypa* 
ne kwiatami —'na codzień są łajane, gonione 
i bite. + 

To nie był piękny, radosny dzień Warsza” 
wy, to była brzydka, nieuczciwa zabawa z tra- 
gedji społecznej, Ten 15 tysięczny pochód 
dzieci, potrzebujących opieki i pomocy i otrzy* 
mujących wsparcie, odsłaniał przecież jedną 
z najgłębszych ran społecznych — a radość na 
widok tego pochodu wykazywała naszą niepo” 
jętą bezmyślność i bezduszność. 

` Ten olbrzymi tłum dzieci nędzarzy, to gro- 

źba dla dzisiejszego ustroju—równie silna jak 
tłum bezrobotnych, lecz groźba dla przyszłości 
straszna, bo niosąca z sobą w przyszłość tylko 
destrukeyjną siłę lumpenproletaviatu, która 
może uderzyć równie silnie w ustrój burżua- 
zyjny — jak w celowy ruch proletarjacki. 

Jakąkolwiek uchwalona będzie konstytu- 
cja, jakiekolwiek sumy rzucone będą na ar- 
mję — nie zabezpieczą one „naszej“ przyszło” 
ści, — jeśli krółkowzroczni politycy społeczni 


— pozostawimy dziecko na pastwę nędzy i © - 


puszczenia, jeśli na chwilę zapomnimy, 

tłum dziecinną to fale nowego pokolenia, któ- 
re w niewstrzymanym pędzie, jutro pchać bę” 
dą bieg życia; jeśli z zamętu i ruiny nie po- 
trafimy ocalić największego skarbu ludzkości 
— człowieka, 


` 


Smutna przyszłość wróży nam „święto 
„dzieci* z dnia 14 sierpnia. 
D A z anat, 5 g si R: A 
$ J abe > Y 
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Ba Węgrzech. 


Praga, 18 sierpnia, 
Czeskie Biuro Prasowe dono- 
si z Budapesztu: Nowy gabinet Friedricha 
natrafia na nowe trudności, gdyż napotyka 
na opór z różnych stron, a to zarówno ze 
względów politycznych jak i osobistych. 
Socjalni demokraci stoją nadal na swojem 
stanowisku wobec arcyksięcia Józefa i moty- 
wują swoją odmową tem, że republika z arcy. 
ęciem Józefem na czele jest niemożliwą. 
d szegedyński przybył tu w pelnym skla- 
ah. Jutro odbędzie się rada ministerjalna, 
na której uchwalonem będzie oddanie władzy 
Friederichowi. 


(P. A. T). 


Praga, 18 Hetk 

(P. A. T), „Czeskie Biuro Prasowe“ do- 
nosi z Budapesztu: Pertraktacje z socjalistami 
nie doprowadziły do rezultatu. Na zjeździe 80- 
cjalnych - demokratów, który niebawem ma 
się odbyć, uchwalone będzie wykluczenie 
wszystkich tych członków partji, którzy skom- 
promitowali się za rządów bolszewickich. 


Wiedeń, 18 sierpnia. 
(P. A. T.). „Nepe Freie Presse“ donosi z 
Budapesztu, że rokowania pomiędzy socjalną- 
demokracją a prezesem gabinetu nie doprowa- 
dziły do skutku. Teki, które przeznaczone były 
dla nro srana zostały oddane politykom mie- 


Praga, 18 sierpnia. 
(P. A. T.). „Czeskie Biuro Prasowe“ do- 
nosi 2- Wiednia: „Journal“ donosi, że w nie- 
maz częściach Węgier, graniczących ze 
Stynją, dokonał się przewrót polityczny, a mia- 
nowicie obszary B proklamowaly przyłączenie 
się do Austrji. 


Praga, 18 sierpnia. 

(P. A. T.). „Czeskie Biuro Prasowe“ dono- 
Si z Wiednia: „Mittagszeitung* podaje szczegó- 
ły o przewrocie w zachodnich Węgrzech. We 
wszystkich większych miejscowościach zachod- 
nich Węgier przyszło do wielkich manifestacyj 
na rzecz przyłączenia się do Austrji, Wszędzie 
wśród entuzjazmu uchwalono rezolucje o- 
świadczące, że ludność tych obszarów uważa 
Się od dziś za przynależną do Styrji, że wy- 
Stępuje ze związku ziem madziarskich i prze- 
syła rządowi austrjackiemu braterskie pozdro- 
wienie, prosząc go o natychmiastowe objęcie 


Pei popawkom do 
traktatu pokojowego. 


Wiedeń, 18, sierpnia. 

e. A. T.). Wiedeńskie biuro korespon- 
dencyjne donosi z St. Germain: „Matin“ do- 
/Wiaduje się z Nowego Yorku: Prezydent Wil- 
Son w rozmowie z przywódcą demokratów 
Hitchockiem w Senacie ganił tendencję po- 
szczególnych demokratów, ponieważ przyłą- 
Czyli się do programu republikańskiego trak- 
tatu pokojowego, którego zadaniem jest zwal- 
czenie wszelkich dodatków do traktatu po- 
ojowego. Najdrobniejsze poprawki spowodo- 
wałyby Stany Zjednoczone do zawarcia od- 
zębnego traktatu z Niemcami. Jeżeli Senat 
uci traktat pokojowy, wówczas Wilson 
z. senatorów Lodge'a i Cnossa jako po- 
sredników pokojowych do Berlina. Senator 
itchock podejmie w przyszłym tygodniu wal- 
ę przeciw poprawkom traktatu pokojowego. 


Stosunek Gdańska do- Polski. 


Nauen, 18 sierpnia. 


(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Rząd 
niemiecki kazał Entencie doręczyć w Wersalu | 
notę, w której oświadczono, że ludność gdań- 

życzy sobie. wytłomaczenia pewnych po- 
stanowień traktatu pokojowego, mianowicie co 

Przynależności państwowej od chwili odlą- 
czenia od Rzeszy niemieckiej aż do utworze- 
nia wolnego państwa, dalej decyzji co do przy- 
&zlego udziału w posiadaniu własności publi- | 
cznej.: Pozatem pragnie ludność gdańska naj- 
Szybszęgo przystąpienia do wypracowania 

onstytucji i wyjaśnienia stosunku Gdańska 
do Polski, gdyż obecna niepewność powoduje 
znaczne niedogodności gospodarcze. Uprasza 
Więc o możliwie spieszne wdrożenie rokowań 
w tej sprawie. 


Powrót uchodąców. 


Lwów, 18 sierpnia. 


(P. A. T.). Prezydjum Namiestnictwa ko- 
Munikuje, że w porozumieniu z dowództwem 
Wojsk zezwolono na powrót uchodźeów 1 przy- 
Musowo ewakuowanych do wszystkich po- 

wiatów w Galicji wschodniej, t. j. aż do „gra 
Nicy: bylego państwa rosyjskiego. Pcezydjum 
amiestnictwa wzywa, ażeby wszyscy najpó- 
niej do 1 września powróci. do swwich sta- 
ych miejse zamieszkania. 


Uwolnienie internowanych. 


Poznań, 18 sierpnia. 

R (P. A. T.). Komisja dla iniernowanych 
„a szła do porożumienia na następujących 
arenkach: wszyscy internowani zostają wy- 
Puszczeni, Ci, przeciw kiórym wdrożone jest 
Postępowanie karne lub którzy są posądzeni 
sprawy polityczne lub z polityką związane, 
ą na razie wypuszczem, o ile nie są na 
Wolności, a później ułaskawien:. Wszyscy 
ńcy wojenni a takżerci, -przeciwko którym 
t śledztwo, zostaną zwolnieni do domu za- 
y taz, Dawniejsi żołnierze i ci, którzy są za- 
trzym ani mimo demobi.izacj:, zostaną wy- | 
>> t wama Woody 


J 
Ś 


tam rządów. Na wszystkich budynkach publicz- 
nych wywieszono flagi styryjskie. 


Wiedeń, 18 sierpnia. ` 

(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro koresp. do- 
nosi na podstawie węgierskiego biura kore- 
spondencyjnego: Węgierski minister spraw za- 
granicznych Marcin Lovaszy wystosował za po- 
średnictwem węgierskiej reprezentacji w Wie- 
dniu notę do niemiecko - austriackiego rządu, 
w której rząd węgierski oświadcza, że dowie- 
dział się z ubolewaniem i zdziwieniem o nocie 
rządu niemiecko - austrjackiego, wysbosowa- 
nej do prezesa konferencji pokojowej, p. Cle- 
menceau, z prośbą o upoważnienie do obsadze- 
mia zachodnio - węgierskich komitatów przez 
niemiecko-austrjacką żandarmerję. Volkswehr 
i straż bezpieczeństwa. Rząd węgierski prote- 
stuje przeciw użyciu w nocie niemiecko-au- 
stnjackiej wyrażenia, jakoby wojska węgier- 
skie, których szowinizm i gwałtowność są zna- 
ne, chciały zgotować zgubę niemieckiej ludno- 
ści zachodnio - węgierskich komitatów i zasto- 
sować wobec tej ludności terror. W postępowa- 
niu rządu niemiecko - austrjackiego widzi rząd 
węgierski poważne niebezpieczeństwo, które 
będzie groziło przyjaznym sąsiedzkim stosun- 
kom z niemiecką Austrją. Rząd węgierski pod- 
da się jedynie i wyłącznie uchwałom wersal- 
skiej konferencji pokojowej, natomiast wszel- 
ka decyzja obsadzenią siłą zachodnio - węgier- 


„skich komitatów pociągnie za sobą U o 


pór. 

„Wiener Allgemeine Zeitung“ i inne 
dzienniki wiedeńskie donoszą, że cały szereg 
gmin komitatu Vaszvarskiego (Eisenburg) ob- 
wieściło odparnięcie od Węgier, a przyłączenie 
się do niemieckiej Austrji. Pismo to podaje, 
że 231 gmin wysłało do rządu w Budapeszcie 
i Wiedniu, oraz misji koalicyjnej telegram z 
zawiadomieniem o przyłączeniu się do nie- 
mieckiej Austrji wzglednie do Styrji. Telegra- 
my wyrażają prośbę, aby rząd niemieckiej Au- 
strji objął pieczę nad utrzymanie ładu i porząd- 


ku w tych okolicach. Z granicy styryjskiej dono- . 


szą, że w miejscowościach nadgranicznych 
mieszkańcy rozpalają ognie na znak radości. 
Z powodu wydarzeń w zachodnich Węgrzech i 
z powodu noty rządu węgierskiego zebrała się 
dziś po południu główna komisja Zgromadze- 
nią piesni tÓy Aosta w Wiedniu. 


cy mogą powrócić do E E e ZOSIA także włenczas, 
jeżeli mieszkają poza dnja demarkacyjną. 
Tak samo wszyscy jercy polskiej narodowo- 
ci, nawet tacy, którzy mieszkają na Litwie i 
Rusi, 
Polsce, o ile się uważają za Polaków, 
być wysłani do kraju. Wszelkie kaucje mają 
być zwrócone. 


l cheo Iatewskiego. 


(E. B. T.). „Głos Litwy“ z dnia 13 b. m. 
podaje szereg faktów, dotyczących obecnych 
stosunków na Łotwie. Według tych wiado- 
mości w życiu społecznym i politycznym Ło- 
twy panuje obecnie najstraszniejszy chaos, 
którego winę ponosi rząd uprzedni, wytwo- 
rzony przez żywioły przychylne Niemcom, a 
mający na czele pastora Needrę, Upadek te- 
go rządu, aresziowanie Needry, przywróce- 
nie rządu Ulmanisa, stojącego na gruncie na- 
rodowym łotewskim, są to oznaki, iż pracę bu- 
d wy państwa łotewskiega podejmuje się na 
nowo, lecz. w każdym razie warunki działania 
nowego rządu są dziś. jeszcze cięższe aniżeli 
były przed kilku miesiącami, 

amoa m gonaren anan] 


Da legionistów. Z za oceani. 


Otrzymujemy następujący komunikat: 
Wojną obecna zjednoczyła w kadrach legjono- 
wych rodaków rozproszonych po świecie, którzy 
przybywali do kraju często aż z za morza, by wal- 
czyć w tej dziejowej chwili na ziemi ojczystej i spla- 
cić daninę krwi w boju o wyzwolenie. kraju, Wielu 
z nich na pierwsze hasło i wezwanie obecnego Na- 
czelnika Państwa Piłsudskiego porzuciło:waględny 
dobrobyt na obczyźnie, by tylko w imię gorącej mi- 
łości ojczystego kraju móc walczyć w Pe" SZO 
regach legjonowych. j 

Nie zastraszyly ich przeciwności już z samym 
przyjazdem podczas wojny przez ocean związane, a- 
ni granice, kordony i fronty, przez które zaledwie 
nielicznym udało się dotrzeć do Ojczyzny. Wielu z 
nich po kilkakroć nadaremnie wsiadało' na okręt z 
narażeniem życia, wielu z nich ginęlo w szeregach 
Iraqeuskich nad Marną i Sommą, a cząstką zaledwie 
znajduje się obecnie w armji polskiej, dając świa* 
dectwo wytrwałości własnej i niespożytej mocy du- 
cha polskiego. Na pamiątkę tej gorliwej i pełnej 
poświęcenia pracy dla Ojczynzy wybito odznakę pro- 
jektu prof. Procajłowicza, którą otrzymują wszyscy 
przybyli z za oceanu do kraju w celu wzięcia udzia- 
łu w walce legjonów polskich z przemocą wroga. 
Odznaka „Przez ocean do legjonów 1914 — 1018* 
przeznaczona jest dla tych oficerów i żołnierzy bez 
względu na szarżę i przydział, którzy, przybywszy 
z Ameryki, służyli w legionach polskich przed 
dniem 10-yvm kwietnia 1917 roku, Po odznakę zgła- 
szać się należy do minisierjum spraw wojskowych: 
Sekcja Opieki, Wydział dochodowy, Bracka 16, oraz 
Naczelne Dowództwo IV, oddział Szt. Gen, (Ppor. 
dr. Wnorowski = Kozłowski), 


Z prowincji, 


Piaseczno, 


. W dniu 17 sierpnia w szczelnie wypełnionej 
"8ali miejscowego iluzjonu, która mimo swej wiel- 


kości nie mogła pomieścić wszystkiech ie, 


i w krajach jeszcze nie przyznanych f 
mają” 


M, t 


0BO T N IK” wtorek, 19 sierpnia 1919 r. 


Transportowanie i Przechowywanie ' 


Mebli i Towarów 


WISLA“ 


przeniesiono z ul, Marszałkowskiej 104 na 
ul. Miecałą Nr. (, tel. 88-66. 
Firma egzystuje od 1880 r, 


odbył się wiec przedwyborczy do Rady miejskiej 
m. Piaseczna, na którym zdawał sprawozdanie sej- | mitetu dzielnicy Mokotowskiej! Dziś, dnia 19 sićr- 
mowe poseł do Sejmu Ustawodawczego, tow. Ka- 
zimierz Dobrowolski. Wiec zagaił tow. Dobrowol- 
ski, dając krótką historję ruchu socjalistycznego 
w Polsce, tłómacząc zebranym ideje socjalistyczne 
Nastę- 
pnie powołał na przewodniczącego tow. Starczew= 
skiego, na sekretarza tow. Muszyńskiego. Tow. 
która 
soharakteryzowała dzieje kapitalizmu, który swą 
drapieżnością i wyzyskiem zmusił proletarjat mię- 
dzynarodowy do organizacji w wielkie związki Za- 
kooperatywy i stronnictwa polityczne, 
wybitnie robotnicze, propagujące walkę klasową 
jako konieczność, jako obronę interesów wyzyski- 
wanego proletarjatu. I tak w demokratycznej Eu- 
ropie te wielkie organizacje proletarjatu zmusiły 
rządy bunżuazyjne, rządy kapitalistyczne do wpro- 
samorzą- 
dów, zastosowanych do potrzeb miejscowej ludno- 
ści. Polska stopniowo wstępuje na drogę samorzą- 
du demokratycznego, nadanego nam w postaci re- 
formy wyborczej przez pierwszy rząd wolnej Pol- 
ski, przez rząd ludowy Moraczewskiego. Miejsco- 
wa ludność, nękana do dziś dniĄ przez mianowań- 
' ców samorządowych. b. okupacji winna wyczuć i 


i cel, który przyświeca naszemu ruchowi. 


Starczewski udzielił głosu tow. lance, 


wodowe, 


wadzenia w życie gospodarki lokalnej 


zrozumieć swój własny i odrębny interes klasowy, 
wypowiadając walkę dotychczasowej gospodarce 
miejskiej przez głosowanie na listę robotniczą, na 
listę P. P. S. Tylko radni socjalistyczni z pośród 
robotników miejscowych, do których macie zaufa- 
nie, mogą i muszą bronić swoich i ireid inte- 
resów. 

"Drugim mówcą był tow. poseł Dobrowólski, 
który zebranym dał szczegółową i dokładną hi- 
storję walki o wolność, © prawa ludu—chłopa i 
robotnika, jego nędzę, niewolę i tułactwo, sabotaż 
burżuazji względem pierwszego rządu ludowego 
Polski, rządu znienawidzonego dlatego, że był 
ludowym, od którego chciano odrazu wszystkiego, 
odmawiając mu jednocześnie wszelkiej pomocy i 
poparcia i ten rząd w ciągu paru tygodni będąc w 
najkrytyczniejszych warunkach, dał 8 godzinny: 


dzień pracy i pierwsze podwaliny państwowości . 
polskiej. Burżuazja, obiecując uruchomienie prze- 


mysłu i handlu — władzę pochwyciła i cóż zrobi- 
łą w ciągu tych długich miesięcy, czy uruchomiła 
fabryki, czy zapewniła jaką egzystencję robotni- 
kowi i chłopu bezrolnemu? Sejm nie posiada 
| zdecydowanej większości, wobec czego jest bezsil- 
my i my socjaliści, my przedstawiciele proletarja- 
tu polskiego wobec _ większości ugrupowań kon- 
serwatywnych tego Sejmu, będący zaledwie w li- 
czbie 35, nic konkretnego i naprawdę twórczego 
dla ludu nie przeprowadziliśmy. Silna organizacja, 


wa, walka o prawa robotnika i chłopa jest tym 
fundamentem, który nada trwałość i rozrost bu- 
dującej się państwowości polskiej. Odruchowe wy- 
buchy płaczu, zadowolenie mające swój wyraz w 
długotrwałych oklaskach — były oznakami szcze- 
rego podziękowania, jakim darzono tow. Dobro- 
wolskiego. Dodać należy, iż ostateczny termin wy- 
borów do Rady miejskiej upływa z dniem 31 sier- 
pnia, a do tej pory nie zostały rozpisane wybory 
i ludność miejscowa sama odruchowo, dopomina 
się o rozpisanie wyborów, ale dlaczego nie spełnia 
swego obowiązku p. Prekier, sędzia, prezes ko- 
misji wyborczej, bo że p. Wacław Kaun jako do- 
tychczasowy burmistrz miasta siedzi cicho i nie 
narzuca się z wyborami, to jest rzeczą zrozumiałą. 
a Zza i 


Z Grodziska. 


a (Korespondencja własna). 


„Dnia 17-go b. m. w sali „Lutni“ odbyl się od- 
czyt tow. J. Sochackiego p. t. „Socjalizm a komu- 
nizm“, zorganizowamy przez lokalny komitet *P. P. 
S. Tow. Sochacki w godzinnym przemówieniu wy- 


cji socjalnej przez socjalistów i komunistów, Zebrdai 
z zainteresowaniem wysłuchali odczytu i nagrodzili 
prelegenta oklaskami. Odczyt dał 68 mk. 60 fem, 
dochodu, które przekazane zostały Komiietowi Wy- 
konawczemu P. P, S, b. Królestwa. i 


Suarzżysko-Kamienna, 
(Korespondencja własna). 


Dnia 17-go sierpnia r. b. odbył się w Skarży- 
sku « Kamiennej w lokalu iluzjonu wiec sprawo- 
zdawczy tow. posła Marjana Malinowskiego. Na 
wiec przybyli licznie towarzysze ze Skarżyska i 6- 
kolicy. Przemówienie tow. Malinowskiego przyję: 
te zostało z zapałem. Wiec zakończony został od- 
śpiewaniem „Czerwonego sztandaru", 


Diea rafi 


turalno-oświatowego P. P. S. odbędzie się we 
wtorek, 


(drogi 


Centralny Wydział Samorządowy P. P. $. 
HA zz Wydz. Samorządowego tow. 
Edward Szturm de Sztrem, yrrodd codzien- 
nie od zę 6—7. wiecz. | 


| Dziś o godz. 6 w lokalu dzielnicowym, Oboźna 4, 


a przez nią logicznd i zdecydowana walka klaso- 


| uświadamiania towarzyszów, komitet dzielnicowy A 


jaśnił różnicć, jaka zachodzi w pojmowaniu rewolu- 


Posiedzenie Centralnego Wydziału kul- 
dn. 19 b, m, o godz. 7 w lokalu „Robo- 


'Baczność! Towarzysze Kawówyórekć do Kó- 
pnia odbędzie się zebranie komitetu dzielnicy. - 
Stawcie się wszyscy. Sprawy bardzo ważne. + 
Dzielnica Powiśle! Przypominamy Sz. Towa- 
rzyszom o tworzącej się w naszej dzielnicy bibljo- 
tece. Prosimy o składanie książek lub ofiar w, pie 
niądzach. Za złożone ofiary w sumie mk. 42 fen. 
50 hal. 40 na majówce w dniu 16 b. m. oraz-za 
wszystkie książki złożone serdecznie dziękujemy. 
Komitet dzielnicowy. * 


Do członków Komitetu dzielnicowego Ochoty! 
We wtorek, dnia 19 sierpnia r. b, o godz. Tej w. 
odbędzie stę posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 
Proszony jest o przybycie tow. Mamczar. 


Do członków Komitetu dzielnicy Powiśle! 


odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 
Proszony jest o przybycie tow. Paszkowski, - 

Baczność członkowie Śródmieścia! Dziś o g 
8 w lokalu dzielnicowym, Al. Jerozolimskie 56, 
tow. Zaremba wygłosi odczyt: my, pepet: 
zmu“, ! 

Do dóżków dzielnicy Noonkiói Dziś o 
godz. 6 punktualnie odbędzie się w lokalu dziel- 
nicowym, Bagatela 12a, posiedzenie nowoobrane 
go Komitetu dzielnicowego. 


, Do członków dzielnicy Czysto! We T, dn. 
19 sierpnia T. b., o godz. 6 pp. odbędzie się dalszy 
ciąg konferencji dzielnicowej. Na porządku dzien= 
nym wybory delegatów na ię dt warszą razy 
Lokal: Wolska 6.  , i 


Z bezpartyjnego akdi klabu = EŻ 
letarjackiego (Żytnia 24). (We wtorek dnia 19 = 
sierpnia o g. 7 i pół punktualnie — drugi odczyt 
z cyklu „Co się dzieje w Europie zachodniej" p.t, 
„Rzut oka na rewolucję niemiecką“. Wstęp wolny, 


Sprawozdanie z działalności komitetu. dzielnicy 
Mokotowskiej P. P. S. za okres czasu od ostatniej 
konferencji, t į. od lutego 1919 r. Przedewszyst- . 
kiem należy stwierdzić, że w okresie sprawozdawa. 
czym praca partyjna na dzielnicy wzmogła się. 
Po wyborach do Sejmu Ustawodawczego, odbyli- 
śmy wybory do Rady miejskiej w Warszawie. W 
odpowiedniej chwili komitet dzielnicowy wyłonił 
z siebie komitet wyborczy, który zajął się organie 
zowaniem licznych wieców i masówek po iabry- 
kach. Ilość złożonych na listę P. P. S. głosów w f 
biurach wyborczych w Mokotowie wykazała dò- śe. 
statecznie, że praca komitetu dzielnicowego wy- 
borczego nie poszła na marne. Po gorączkowej 
pracy przedwyborczej komitet dzielnicowy zajął 
się organizowaniem: komitetów fabrycznych is znów 
odbyło cały szereg masówek po fabrykach. W .po- w 
łowia kwietnia poczyniono przygotowania do 
święta majowego. Komitet dzielnicowy wydelego- 
wał swych przedstawicieli do komisji majowej 
przy OKR2e. Delegaci nasi wzięli czynny mdział | 
w organizowaniu święta 1-go maja. Licznie zge= 
madzeni towarzysze i towarzyszki w pochodzie z č 
dzielnicy Mokotowskiej ma pumkt zborny na PL 
Saskim, jeszcze raz stwierdzili, że praca or a 
cyjna na naszej dzielnicy rozwija się i szeregi ‘zor 

wanego  proletarjatu powiększają się zna 
pe P, W dniu 20 lipca odbył się wiec protesta- 
cyjny przeciwko zbrojnej interwencji w Rosji i na. 
Węgrzech, zorganizowany przez dzielnicę Mokoto- 
wska; powzięta rezolucja świadczy © wyrobieniu 


tgi 


politycznem, zorganizowanego pod naszym Bzz A 


2% 


darem proletarjatu. O: 
Pozatem, nie szczędząc wysiłków w kitaa - 


począwszy od 11' maja urządza co niedzielę odczy- 
ty w teatrze w Promenadzie. Odczyty te, 
szane przez najlepszych prelegentów, Tad Pk 
kie zainteresowanie wśród słuchaczów, którzy tłu= 
mnie na nie przybywają. Wychodząc z założenia, 
że podniesienie poziomu umysłowego bowarżyszów 
jest zasadniczym punktem rozwoju socjalizmu, ko- 
mitet. dzielnicowy przystąpił do utworzenia bi 
bljoteki robotniczej, W tym celu do wszystkich 
większych firm księgarskich i do zamożniejszych 
członków partji rozesłano listy z prośbą Q nadsy- 
łanie zbędnych książek lub o ofiarowanie gotówki a $: 
na zakup takowych. Dzięki temu, że inicjatywa 
nasza została przychylnie przyjęta, posiadamy już . 
przeszło 150 książek i wkrótce będziemy mogli ry 
przystąpić do otwarcia bibljoteki. Korzystając z 
ciepłych dni wiosennych, urządziliśmy w czerwcu _ 
wycieczkę do Młocin, która prócz zadowolenia u=- 
poeci przyczyniła się do zasilenia kasy dzie nk 
cy j RSA 
Kończąc powyższe sprawozdanie nie możemy 
pominąć tego, że komitet dzielnicowy w okresie 
sprawozdawczym sprawy nie zasypiał i o szerze- 
nie ideałów robotniczych wśród wyk hyc 
troszczył się należycie. , i j 


wi 


Sprawozdanie z konferencji dzielnicy „ w 
z dn. 12/VIII r. b. Zebranych towarzyszy i towa- 
rzyszek było 104 osób, na przewodniczącego kone : 
ferencji został wybrany Tow. Molento. 3 
~ Pierwszy przemawiał tow. Marcel o eytuacji. 
politycznej % Europie, poczem tow. Orwicz zobra-- 
zował sytuację polityczną u nas, uzasadnił stano- 
wisko nasze do Sejmu, Rad miejskich i R. D; R sc 
Następnie przyjęto rezolucję tej treści: 

Robotnicy, członkowie dzielnicy „Czyste”, 
brani na konferencji dnia 12/VIII r, b. zatwaiają: 


© K R A 
5 6. „RÓBOTNIK', wtorek, 19 sierpnia 1919 r. Nr. 282. 
TeS S, a A, saaana OB AE mola OE OAZA DOOM, mA A WÓD m n ARINO | mamm 


Zmiosienie przepustek do Poznańskiego. Z dn. kim i śmiertelnie postrzelony. Bandyta został u- 
18 sierpnia 1919 r. przepustki na wyjazd do Po- | ietY. 
| znańskiego zostały zniesione. 


7 Zważywszy, że w momencie, kiedy wstępuje- 
my w okres bezpośredniej walki o socjalizm, kie- 
dy tala rewolucji w Europie stale się podnosi, kla- 
sa robotnicza winna wytężyć wszystkie siły i sku- 
pić uwagę, aby nic nie pominąć, co klasę robotni- 
czą zbliża do rewolucji i ustroju socjalistycznego. 

W tym celu klasa robotnicza winna obejmo- 
wać wszystkie możliwe placówki, wypierając -z 
nich burżuazję tak w Sejmie, jak w Radach miej- 
skich. 

Zważywszy jednak, że Sejm dzisiejszy nic kla- 
vie robotniczej nie przyniósł, nawąłujemy Związek 
Polskich Posłów Socjalistycznych w Sejmie, aby 
w myśl uchwały ostatniego zjazdu, dążył do roz- 
wiązania Sejmu i ogłoszenia nowych wyborów. 
Konferencja dzielnicowa nawołuje ogół proletar- 
jatu do skupienia się około R. D. R, które pod hā- 
słem Niepodległości i Socjalizmy/ kształtąc i przy- 
gotowując klasę robotniczą do objęcia władzy w 
Polsce, budować winny fundament, na którym o- 

- prze się ustrój socjalistyczny. 

Sprawozdanie organizacyjne i kasowe odczy- 
tał tow. Czubek. 

Do *komitetu' dzielnicy wybrano następujących 

, towarzyszy: 1) Marcel, 2) Czubek, 3) Miły, 4) Gra- 
bowski, 5) Wicek, 6) Molento, 7) Dobrowolski 
Ksawery. 8) Fabijańczyk, 9) Leszczuk. 

1 Sekretarz Dz. „Czyste“. 


A Mili robotniczego. 


Do robotników fabryk wojskowych. Wzywa 
"się wszystkich stolarzy, oraz cieślów i kołodziejów, 
wydalonych z fabryki Gerlach Parowóz-Warsztatów 
taborowych i Arsenału — Praga i Smolna, by 
byli na godzinę 6 wieczorem we wtorek do 
okalu Aleje Jerozolimskie Nr. 56 w sprawie bat- 
dzo ważnej. 

Baczność Węglarze składów opałowych miej- 
skich! Dziś, we wtorek, o godz. 634 wiecz, odbę- 
dzie się w lokalu Związku, Leszno 58, ogólne ze- 
branie, na które prosimy o liczne przybycie wszyst: 
kich pracowników węglarskich. Członkowie prosze- 
ni są o przyniesienie z sobą książeczki. Sprawa 


czycielstwa polskiego na Litwie. Zjazd potrwa 3 
dni: 18, 19 i 20 sierpnia, zwołany został przez Ko- 
mitet Edukacyjny w Wilnie. W każdym dniu od- 
być się ma jedno zgromadzenie plenarne i kilka 
sekcyjnych. Do niedzieli 17-go b. m. zgłosiło się | 
250 nauczycielek i nauczycieli, przeważnie z ob- 
szaru b. gub. wileńskiej i grodzieńskiej. Zjazd ten 
bezwątpienia odegra znaczną rolę w rozwoju o- 
światy na Litwie. Prawdopodobnie na zjeździe 0- 
bóz klerykalno-endecki będzie się starał narzucić 
swą dyktaturę ogółowi nauczycielstwa polskiego 
na Litwie. Nie wątpimy, że uświadomione je- 
dnostki, wśród nauczycielstwa potrafią odeprzeć 
zakusy klerykalnej reakcji. 


(m) Zamach samobójezy. W domu nr. 5 przy ul. 
Zgoda otrula się jodyną Ż0-letnia kobieia, urzęd- 
niczka, niewiadomego nazwiska. Lekarz Pogotowia 
po zastosowaniu odpowiednich środków, pozostawił 
desperatkę na miejscu. 


Państwowy reczny kurs pedagogiczny dla 
czynnych nauczycieli szkół powszechnych rozpo- 
czyna zajęcie dnia t5 września. Kandydaci, mający 
odpowiednie kwalifikacje i conajmniej 2-letnia | 
praktykę nauczycielską, winni złożyć przed 1 
września podanie wraz z życiorysem i kopją 
świadectw na ręce odnośnych inspęktorów szkol- 
nych. Ministerjum oświecenia udziela po jednym 
urlopie płatnym w każdym okręgu dla słuchaczy 
kursu oraz wyznaczyło kilka stypendjów po 4000 
marek rocznie dla nauczycieli szkół społecznych 
i prywatnych, pragnących kształcić się na kursie. 


(m) Pod armatą. W szkole rusznikarskiej przy 
ul. Stalowej nr, 38, na Pradze, dostał się pod armatę 
robotnik, 83-letni Władysiaw Grochowski, Lekarz 
Pogotowia stwierdził potluczenie lewego boku, zła- 
manie żebra, oraz stłuczenie głowy i ramienia, Po 
opatrunku Grochowskiego przewieziono do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 


(m) Zajście w Wołominie. Onegdaj w Wolomi- 
mie do sierżanta W. P. Klimka, będącego na zaba- 
wie, zbliżył się policjant Kępa i zażądał okazania 
legitymacji wojskowej. Klimek nie chciał jednak te- 
go uczynić i ofuknął policjanta, który w odpowie- 
dzi póchwycił sierżanta za rękaw. Wtedy sierżant 


Ze Zw. B. Wojskowych Polaków. Zarząd zwią- 
zku b. wojskowych informuje swych członków, że 
przyjmuje zapisy na skórę po cenie aprowizacyj- 
nej. Uwaga: przy zapisie należy wnieść 10 mk. 


(m) Z poczty. W tych dniach ukazały się na 
mieście pojazdy jednokonne, koloru ciemno-cegla- > Hiara à cae s 
stego, z boku figuruje orzeł polski z trąbką. Po- | W yrwał się i dobywszy szabli, zaczął uciekać. Polic- 
jazdy te, podobne do dawnych, rosyjskich, obje- jant wezwał swoich dwóch kolegów i razem z ni- 
źżdżają całe miasto i zabierają listy ze skrzynek | Mi zaczął gonić Klimka. Gdy doganiano go, wywią- 
pocztowych, umieszczonych na ulicach. eo ił się szablą, W hi pia er, S baz rt ton 

kc! à e nił się szablą, ym momencie jeden z policjan- 

(m) Polieja państwowa okręgu warszawskiego. | tów wydobył rewolwer i spowodował „sów Ku- 
Przy ul. Wierzbowej nr. 6, w gmachu hotelu An- | Ja ugodziła Klimka tak fatalnie. że po upływie kil- 
| aja yw gy da A psa jęz 0i3 ku minut życie zakończył. Znajdujący się na zabawie 

ę A I Dana Ki pr szeregowcy i podoficerowie otoczyli natychmiast 
gub. Miet ahe es 7h dg R 1 a pow. or wszystkich trzech policjantów i przy złowrogich o- 
(dawna gub. piotrkowska). Komendantem policji | krzykach tłumu zaprowadzili ich do magistratu. 
jest p. Henryk Wardęski, zastępcą p. Benjamin i: 


Liljenszern, komisarzem objazdowynr p. Broni- WA 


sław Ludwikowski i referentem organizacyjnym Z d 0 
SĄGOÓW, 


p. Stamisław Domański. Przy urzędzie tym zorga- 

nizowany został również urząd śledczy, którego I 

bin: znajdować się będą prey bę aa biu- Specjalista, 

rach policji powiatowej tegoż okręgu. Komisarzem. Był nim Józef Żychliński, dobrze znany wśrók 

urzędu śledczego został p. Mieczysław Markiewicz. publiczności jadącej rattwodadni, arope Ae n 
pewną elegancją. Miał on swego spólnika do okra- 

dania pasażerów, ` stosownej 


sam zaś w chwili 
wszczynał awantury, by w ten sposób odwrócić u- 
wagę od głównego złoczyńcy-wspólnika i dać mu 
możność ucieczki, 

Wczoraj Ż. zasiadł na ławie oskarżonych pod 
zarzutem dwukrotnego usiłowania kradzieży w 
tramwaju w ciągu jednego i tego samego dnia. 

Sąd pokoju uznał, że aczkolwiek Ż. nie został 


Związek urzędników i urzędniczek. prywa- 
tnych. Dnia 21 i 22 września b. r. obradować bę- 
dzie w Krakowie walne zgromadzenie delegatów 
wszystkich związków zawodowych urzędników 
prywatnych, działających na terenie Małopolski i 
Śląska. Celem tego zgromadzenia jest zrzeszenie 
wszystkich związków w jedną organizację przy u- 
względnieniu autonomji poszczególnych związków 
zawodowych. Odróżnia się 5 związków zawodo- 
wych: 1) przemysłowy, 2) handlowy, 3) bankowy, 
4) asekuracyjny, 5) rolny. Delegatów wysyłają 
wszystkie istniejące organizacje w stosunku 1 na 
50 członków. Szczegóły podaje 3 i 4 numer „Spo- 
łem”. Zgłoszenia delegatów przyjmuje i informacji 
udziela Sekretarjat Związku urzędników i urzę- 
dmiczek prywatnych, ul. Sławkowska 1—6, I Ps 
Kraków. 


(m) Obiecujący synalek. 14-letni Roman Kazy- 
bek (Pańska mr. 85) zabrał ojcu 3085 rb. i 2255 
mk. gotówką oraz 4 bilety loterji R. G. O. i uciekł. 


(m) Odebrany łup. Na ul. Starynkiewicza za- 
trzymano Stanisława Rutkowskiego, który niósł 
bieliznę w worku. Po sprawdzeniu okazało się, że 
bielizna pochodzi z kradzieży, popełnionej w domu 


nr. 2 przy ul. Chałubińskiego. poci wrony «BR: gońącym yik et dł 
F : yi uczynku, niemnie to- 
(m) Upadek z huśtawki. Na placu zabaw lu- | kształt wszystkich okoliczności, tanay pod- 
ych za parkiem Zygmuntowskim na Pradze | czas przewodu sądowego naprowadza do niewąt- 
ec ek Kastani Aa a oekoer | pliwego wniosku, że Ż. uczestniczył w kradzieżach 
ś a aeria 4 roboimica Jabryczna, Za ata przy ul. Fię- | przez okazanie swej pom w i lane- 
dział Naftowy Sekcji V i Referat Ulg Aprowiza- knej nr. 48, i złamała prawą nogę. Ofiarę karkoło- | 5 wodne alcia pri A koka eta 

cyjnych w Przemyśle Sekcji II, mnej zabawy pogotowie przewiozło do szpitala | przez swego spólnika. 

t Przemienienia Pańskiego. | Żychlińskiego przeto sąd skazał na 6 miesięcy 


Zmiana adresu. Biuro Prasowo-Informacyjne 
min. przem. i handlu komunikuje, że następujące 
działy ministerjum przeniosły się w dalszym ciągu 
ze Zgody 10 na Elektoralną 2: Kasa, Buchalterja, 
Wydział Osobowy if Biuro Prasowo-Informacyjne. 
Na Zgoda 10 obecnie mieści się Sekcja VI, Wy- 


bardzo pilna. (a) © cukier amerykański. Z braku w kraju AB 8 A uczynku. Od pk ; „„ |- wiezienia, tudzież za zakłócenie spokoju publicz- 
CJ Zarząd. cukru, którego tegoroczna produkcja nie wystar- | na AOR KAROWA kolei Warsa-Wied. pdarzały nego na 2 tygodnie aresztu. ; 


czy na potrzeby konsumcyjne ludności, Minister- 
jum Aprowizacji obecnie prowadzi pertraktacje 
z firmami zagranicznemi w celu nabycia cukru 
amerykańskiego trzcinowego. W razie dojścia do 
skutku zakupu transportu cukru amerykańskiego | 
mogłyby dojść do Gdańską w ciągu dni 40—50. O | 
nabycie cukru amerykańskiego zabiegają również | 
miasta Lwów i Kraków w ilości 100 wagonów. 

(a) Odzież dla dzieci. Koło Pracy Kobiet zwró- 
ciło się do Wydziału Dobroczynności Magistratu o 
danie mu obstalunku dla przygotowania dla za- 
kładów dobroczynnych dziecięcych odzieży i obu- 
wia, aby w ten sposób również dać zarobek kobie- 
tom bez pracy. Delegacja dobroczynności publicz- 
nej projekt ten zatwierdziła i uchwaliła wyzna- 
czyć zaliczkę w wysokości 50,000 mk. z warun- 
kiem, aby materjały do tego obstalunku były na- | 
byte w Centralnem komitecie pomocy dla dzieci. | 


się kradzieże ołowiu z zaplombowanych wagonów. 
"Wczoraj robotnik miejscowej ekspedycji, Edward 
kona „sh iS z > earn. REWA m 
mieścił się ołów, acy w ią Min. Handlu : a “ - 
i Przem. brak plomby, a jednocześnie zauważył : SEE ares „Wiosk i Wacek”. Z. Przybył. 
on odjeżdżającą platformę, naładowaną ołowiem. | skiego. W spisie nowozaangażowanych artystów 
Na wszczęty alarm, za odjeżdżającą co koń wy- | Teatru Polskiego i Małego pominięto przez pomył- 
Soay platformą pobiegł stróż bramowej straży, | kę nazwisko p. W. Biegańskiego. | 

eliks Krajewski i na rogu ulicy Wroniej i Pań- Teatr Rozmaitości, Dziś „Eskapada”. 


skiej zatrzymał platformę, na której było 11 blo- A ti Ą 
ków ołowiu, wagi 1320 fumtów. Woźnica, Jankiel Teatr Nowości. Dziś „Hrabia Luksemburg 
Teatr Powszechny. „Popychadło*, 


Korman, który był już niejednokrotnie karany za ) 
kradzieże, odprowadzony został do więzienia. Teatr Praski gra w dalszym ciągu melodyjny 
„Biedna dziewczyna”. 


(m) Ostrożnie z tragarzami. Podróżny Paweł | wodewil 
Pokwitowanie. Komitet wykonawczy P. P, S. 


Pelczyński z Brześcia Kujawskiego oddał na dwor- 

ci kolei W.-W. kosz i walizkę, wartości 8000 mk. 

p en a bez numeru, który korzysta- | b, Królestwa k%ituje: Od organizacji P. P. S. w 
ne i zywo a. ROP RZE: : Grodzisku z odczytu tow. Sochackiego 68 mk. 60t. 

m napadu w. Wczoraj w szpi- ; i : 

talu Dz. Jezus zmarł Juda Rochfeld, lat 68, który ah BEZ penaa > MOC 
dnia 2 lipca r. b. został napadnięty przez bandytę | © pras jou z obchodu 6 sierpnia 
między Mogielnica a Kłopocinem w pow. grójec- | 50 mk. Od tow. Lecha 272 mk, 


Na wyspie CARPI „IDYLLA NIMF‘ 


Widowisko plastyczne na wodzie z wspaniałemi efektami świetlnemi z udziałem pań: „Greloff Jedyńskiej, Banasz Z. i M. Poleskiej, Chór i soliści. 
Wykonają: I) Marzenie, 2) Na falacit morza, 3) Upojenie, 4) Pianka morska, 5) W uściskach fal. 
: Widowiska morskie: Akt. Il Solo p. Proniewicz Akt V. „Flisaki* solo Początek 1) 6.80, II) 8, IL 9,30, 
i Akt I „Śpiew Neapolitański“ solo „ II Burza » VI „idylla nimf 
> i chór na łodziach. „ IV „Gondoijera* chór na łodziach 


Robotnicy fabryki „Gerlach i Pulst“ i „Paro- 
wóz“ (w zawieszeniu) proszeni są zjawić się po 
odbiór kartofli 19 b. m. na Wolską Nr. 44 (zamiast 
na Dworską 82). Kartofle będą wydawane od 9 
do 3 godz. ` ] 
|. Powązkowski Klub Robotniczy. Dziś we wto- 
_ rek, 19 b. m. o godz. 7 punktualnie II-gi odczyt 
_ m cyklu „Co się dzieje w Europie Zachodniej”, p. 
t. „Rzut oka na rewolucję niemiecką“. Wstęp wol- 
ny. Żytnia 24/26. 
td a m wra "p 


Kronik 

e onika. 

I zjazd nauczycielstwa polskiego na Litwie. 
AR Wczoraj rozpoczął się w Wilnie I-szy zjazd nau- 


Teatr i muzyka. 


Bo Teatr s WUR KAROWA 18, 


Ceny nie podwyższone 


Kino | IZA a A r O S G AEA | a proarai 
% ać Nr ; Djaną Karen ziemi włoskiej 
i 3 4 9, 10 i 16. w roli głównej. do Polski. 
z: 3 6 i ` margk . ._a . 0 i . 
a ŚW | eyz) ? lety | ARO pi 66 ly (l 6 X NJ Dyrekcja Polskiej Zeglugi Państwowej 
ER | poleca skład fabryczny ladamia, że otwarto linję Pułtusk-Zegrze dla ruchu osobowego 
BA > radykalnie 39 lp Gal. Luxemburga 70. PRIR itni ia 
> e Statek „Kazimierz Wielki“ odchodzi każdego dnia regu- 


larnie: 
1) Z Pułtuska do Zegrza o godz. 8-moj rano, 
2) Z Zegrza do Pultuska o godz. 12-ej w południe, 
Ruch statku dla wygody podróżnych zastosowano do godzin 
rozkładu jazdy kolejki podjazdowej Mareckiej, 8153 
starannie na czas wy- 


LBA () 
of  Flamgarion oj Hereżkę konywa pracownia 


GChłódna 24, m. 24, parter. 3155 
Marszałkowską - - 


PROSAY do władz, sądowe, ad- 


_—— 


Dyrekcja Polskiej Legu Państwowej z E Larzą Bovaryren Prato waiśów Handlowych u 


€ 7 zawiadamia niniejszym Sz. Kolegów, że jufro we środę dn. 
podaje do publicznej wiadomości: 28-90 b. m. pun tualnie u g. 1.8] wieczorem adbędzię = 


dalszy ciąg Ogólnego Zebrania 


z następującym porządkiem dziennym: ; 


1) Sprawozdanie Zarządu za rok 1913. 2) Zatwierdzenie bu- 
ka” na rok 1919, 3) Wybory do władz mowa". | 


pre 


Wobec kryzysu węglowego i trudności, napotykanych zaró- 
= wno przez osoby i firmy prywatne, jako też instytucje rządowe 
w kwestji organizacji dostawy drzewa opałowego drogą wódną— 
Dyrekcja P. Z. P. 
a 1) przyjmuje do przewozu swoim taborem drzewo opałowe z 
RE: nad Wisłą, Bugiem (poniżej Małkini) i Narwi (poniżej 


RAZA Pn 


PO ks 


| 2) współdziała inicjatywie prywatnej w przewożeniu drzewa poleca świeżo nadeszłe: ministracyjne w spra- 
Ema ivar jg berlinkami przez dostarczanie w razach potrzeby "SERA gą: 3 Okulary, binokle ze szkłami, | wach wojskowości. i inne oferty 
; A Jedyne Chrześcijańskie Najtańsze francnskiemi, lornetki toatralne, |na posady, tłómaczenia; prze- 


pisywania. Biuro „Wiedza“, pro- 
wadzona przez kand. nauk 
społeczno - ekonomicznych. Mio- 
dowa 7, wejscie od Kapucyń- 


- 3) pośredniczy pomiędzy producentami drzewa, —1 rzedsię- 
__ blorcami przewozowymi, zrzeszeniami flisaków, żeglugoweów it, p. 
- w sprawie przewozu drzewa; / 


` 4) wysyła na żądanie ekspertów dla opinjowania o możno- 


lorgnons (face à main), oryginal- 
ne „Gillette*— aparaty i wezel- 
kie inne nowości. Ceny nizkie. 
Reperacje dokladnie i tanio. 


„źródło Polskie“. 


Marszałkowska 95. Telefon 281-66 i 244-86. 


ści urządzenia i zorganizowania spławu drźewa. m skiej. +687 
; A POLECA: Kawę ziarnistą od 20.—, mieszanki na białą od 2.—, - 

- Osoby i instytucje zainteresowane zwracać się winny do osana od ASO Herbata Oejlońdka £ 31, oa baia Ai. PN y apelacje, od po- 

agentur Dyrekcji lub do Dyrekoji P. Z, P. (Nowy-Swiat 14) w ce- ||] pa ozana Od 430. Herbata oai loiictus" "t 1200 Ka OGŁOSZENIA DROSNE m Prahy ooru Tojekowe 


lu awg ka bliższych informacji, wskazując miejsca i ilość po- 
|. siadanego drzewa. i 

3 ` Agentury P. Z. P. znajdują się: w Krakowie, Sandomierzu, 
Puławach, Warszawie, Modlinie, Wyszogrodzie, Płocku, Włocławku, 
Nieszawie, Pułtusku i Dorohuskn. 


32.—, Kakao owsiane „Nektar* 20.—, Cykorję 1.80, Grzy- 
by od 10.—, Marmolada 4 mk. >liwki suszone 4.50, Buljon. 
Maggi —.10, kasza i eun owsiana, Mąka kartoflana, Jabł- 
ka suszone 4 mk., Migdały. Rodzynki. Chleb świętojański, 
Figi, Orzechy, Saeharyna oryżinalna 4.50, Pieprz 13, cy- 
namon, Wanilja, Kwasek, saletra, Ekstrakt: cytrynowy i oc- 


j aparaty, Używa- 
i Otograficzne a lornetki pryz- 
matyczne, kupuje, płaci najwy- 
żej. Skład fotograficzny. Mar- 
szałkowska 89. 2870 


sprawy karne prowin- 
cjonalne, porady w spra- 
wach komorniauych — 
eksmisjach jedna mar- 


ka, przyjmuje do win- 


KREM od SWIERZBY 


„Miukunać 


1) usuwa cazową szybko i radykalnie w ciągu S-ciu dni 


e zawiera części stałych 
s ari mga wehłania się w skórę 


3 pos da mity zapach. p 
z Lecząc szybko i pewnie jest tanim. 
Apteka JANA WEROCZEGO, Bednarska róg Furmańskiej. 
Cena 7 mk. 50 fen. Żądać wszędzie. 
Skład na Łódź: Lubczyński, Lutomiorska 21. 2526 


towy, arakowy. Mączka Nestla, Neo Fosfatyna, Karmelki, 
. Irysy, Landrynki, Czekolada, Zelatyna, Konserwy, Sardynki, 
Musztarda, sery, Mydło do prania od 4.50 do 8.50, Mydło to 
aletowe od 2.50, Bielidło 1.50, soda 1.25, Farbka —. 80, 
Świece, Zaprawę do podłóg 5.— i 4.50, Pastę do obuwia 
„Lech“ 1.50, Szuwaks —.50, Zapałki 2.—, Palatyn do far- 
bowania materji tuzin 2— 
Specjalne ustępstwa dla Stowarzyszeń i Kooperatyw. 


na 


a 


w składach aptecznych, mydlar= 
niach i składach rowerów, 


„Elactikon” 


JA). Magazyn 


— 


„Elastikón* {yp Rowerów 


i wyrobów gumowych. Żądać wyraźnia 


Jubilersko-Zegar- 
mistrzowski pole- 
ca wielki wybór zegarków naj- 
lepszych firm złotych srebrnych 
czarnych i budzików. Obrączki 
ślubne, pierścionki,  kolezyki, 
najnowsze fasony. Ceny nizkie, 
Przyjmuje reperacje tanio i do- 
brzo. Gutmacher, 21 Smocza 21. 


E ro r 


wzroku z francuzkiemi szkłami. 
Dokładna reparacja. Prezerwaty- 
wy. Najtaniej, bo w podwórzu. 
Optyk, Jerozolimska 47, — róg 
Marszałkowskiej 3057 


dykowania akta hipoteczne, we« 
ksie wyroków sądowych, wkła- 
dam swoje koszta. jako też na 
prowincji, We wszelkich spra- 
wach prowincjonalnych porady 
bezpłatnie. Biuro długoletniego 
praktykanta sądowego, Leszno 
38, m. 6, Henryk. 8091 


sztuczne, korony, wyjmo- 
lady wanie bezbolesne, Repa- 
racje, przeróbki zębów na pocze= 
kaniu. Ceny nizkie. Zakład 
dentystyczny Twarda 4% róg , 
Złotej. , 2954 


"Redaktor naczelny dr, Feliks Perl 
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